
gołębi 
pocztowych, które zostalT 
stepnie spalone w miejskw 
karni. 

Pozostałe w przesylcej 
bie pozostawiono do dyspfl 
zakładu zdrojowego w Pis» 
nach. Ten jednak 

odmówił jej przyjęcia, 
a również i niemiecka fin* 
dawcza wzbrania się Pf 
zpowrotem resztki transpi B 

Wobec tego urząd Ć9 
Bernie jest w niemałym " 
::e, co począć z tem sW 
:em stadem, które zanim 
ize i strony z sobą się I 
Izą, może przy znanej p" 
>ci gołębi 

znacznie się pomnożyć 
- Wypadek ten przypd 
'.umoreskę amerykańska, 
ctórej autor opowiada $ 
Sobnie wstrzymany 'i 
irząd celny transport iĄ 
norskich, zanim nadeszło 
itrzygniecie sprawy 
sie tak, że zarząd mm, 
>rzeprowadzić bo biuro 
:amieniło się na jedną * 
tajnie dla tych zwierząt! 

Jj jWwl* . Z»w«4«lu L - T« l« ło i i 7 : 
1M-28, 182-48. 103-24,- AdmioUtrtcS* 

Warunki prenumeraty s 
fklttud*. , | 

Pr«moerata mtatt^u* 
484 80 p . 

Ceny ogłoszeni 
Pri*3 ielcsfem Ł l ! -» slrona 27 p 
8* w. n /n I tam. itr ona 8 hm; * 
tokicle 27 er.; nekrologi 20 gr.; tt 
tekstem 20 cr.t swyczajne 17 Er.: 
irobcM 12 cr. sa wyraz, dla po 
u dbających pracy 10 gr.: aa) 

ogloueak 1 JO ti, dla 
fceaiobotaicli 1 at 

m IIJiijecm » « I Awaka-
prac aotei; oglos* 

tróftotorarra • 

Rok VI, Jfe 201 Łódf, Piątek 25 lipca 1930 rC 

ŁÓDZKIE T O W A R Z Y S T W O ZACHĘTY do W Y Ś C I G Ó W KONNYCH. 
W niedzielę 27 lipca r. b na Torze Wyścigowym w Rudzie, rozegrane zostaną: 

ił. 
(Międzynarodowa) 

Początek o godz. 3 oo poł. t— i : :—i 
U W A G A : Ceny miejsc bez zmiany: Główne zl. 3. 

Dioda nOHHIUE Zł. 15.000 
(Handicap) 

Tramwaj dochodzi do aamego toru wyścigowego. 
Gal er j a zl. 1 . - Kupon do loży zl. 5. 

Śmiała próba lotników niemieckich. 

Weczorne rozrywki l«!* r ' ,n, 25 lipca. Wczoraj we 
eatr Miejski: - Noc, n. * ̂ . C h , COdrinach r a n n y c h 

rvnk„ Z n a l w J cksze j tajemnicy 
T D » ^ c . M firtowali z lotniska w Tem 

eatr Rewii w parko S t a ś * & o { m B c r l i n c m z n a n v s p o r 

Letni karnawał. ffe. Hirth i dziennikarz Wel-
ratr Popularny: - Pan « » J odlecieli w kierunku za-
Jak TeoW. Wnim 

eatr Letni J o t o - , _ C o H ik s i c ^ rfudn,a o k a r a . 
D O W i e ł ^ ie rza ją oni 

jebyć 
ft Anglję. Islandję, Orenlan-

la awjonetce przez 

:iu do wybrzeży 

awjonetek. 
raidu 

powietrzu (rewia). 
Wiarmonja: - Wystawa ^Przebyć Atlantyk etapami 
czysty człowiek". |tz Ancjlję Is 

lelenów: — Koncert populartłlPrj < j 0 t a ' r c j 
symfonicznej. , k " 

Helska Galeria Sztuki - W y ^ 
polio: 
łajka: — A to pan zna — r s w ^ f W a j j a ofiara 
aslno: >— Zaklęta Rzeka, 
orso: — I. Dwa piekielne dni-
! Jerry. 

ł a r y : — Sapledzy. 
apltol: — Marsz weselny, 
om Ludowy: — Wiedeń, 
moich momzeo. 
rand-Kino: — Trubadurzy 
ku. 

una: — I. Wedlu* litery pr» 
II. Serce lotnika. 
Światowy: — Miłość kozak* 
dorósł.). Eskorta (dla mł 
deon: — I. Miłość nad Je. 
II. Kandydat na tamten i 

alace: — Romans ksleinl 
al ols. 
rzedwlośnle:—I. ŻycJe I 
kobiety. I I . Małżeństwo, 
esursa: — Wróć, wwyatko 
czam. 
plendtd: — Śpiewak Montpa' 
jflldzlelnla: - Żelazna mask»fty y i m t g ł c m a w i o n c t k I pod 
lońce: • ? « » d o w a r L i a 

'odewM: — I . Miłość nad J d W 
I I . Kandydat na tamten świst 
icheta: — Jego niewolnica. 

——:o: 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Jakóbowt 
Wschód słońca 3.44. 
Zachód — 19.41. 
Długość dnia 15.55. 

Ubyło dnia 0.47. 
Tydzień 30. 

w 
Redern. 

-:o:-

Landynie 24-
(w) 

N L A R W Ł O D Z I . 
N t i dewizowe w dniu dzl-
C ^ i kupowały około go-
f 12-ej efekty po kursie 

z a t n i e dolar w żądaniu 

"^encja spokojna. 

Ameryki lotnicy zamierzają do-|na uwagę, że śmiałkowie lecą 
lecieć aż do Chicago. na awłonetce, zaopatrzonej 

Lot ten zasługuje tem więcej I w 40-konny motor. 

Pierwsza klasyfikacja w raidzie awjonetek. 

Żwirko na ósmem miejscu. 
Paryż. 25. 7. (Od wł. kor) . 

Z dotychczasowych danych 
wynika, że najszybszą jest 

Pierwszy oficjalny raport z terenu katastrofy. 

Milion ludzi bez dachu nad głowa. 
Wczoraj powtórzyły się nowe wstrząsy. 

Rzym. 25 lipca. (Od wł. kor.). 
Wczoraj wieczorem przyszedł 
do Rzymu pierwszy uzupełnio
ny oficjalny raport, wysłany z 
miejsca katastrofy przez 

podsekretarza stanu Rloni. 
Ze sprawozdania (w którem 

naturalnie nie są zawarte osta
teczne cyfry, albowiem jeszcze 
setki zwalonych w gruzy do
mów nie zdołano Jeszcze prze
szukać), wynika. Iz liczba za
bitych wynosiła dotychczas 
1866 1 5266 rannych. Trzęsie
niem ziemi zostało dotkniętych 
w siedmiu prowincjach, tv licz
bie tej 50 miejscowości Jest w 
gruzach. 3888 domów zostało 
zburzonych doszczętnie. 2575 
częściowo, przeszło 8.000 mu
siano ewakuować z powodu za
rysowania się murów. W jed
nej tylko prowincji Avelino na
liczono 1392 trupy 
i 2072 rannych. 

Miasta Vilłanova. Arlano i 
Monte Calvo uważać można za 

wymazane z karty Włoch. 
W miejscowościach położo

nych koło Stangoll jest przesz
ło niiljon ludzi bez dachu nad 
głową; mieszkańców tych wy
wieziono do obozów, urządzo
nych na polach. W Monte Cal-
vo wydobyto z pod gruzów koś 
cieła zwłoki 

administratora diecezji 
ks. Polonduono. 

Beneyento. 25 lipca. (Od wł. 

kor.). Zanotowano tu wczoraj 
dwa nowe wstrząsy. Pierwszy 
o godz. 9.15, drugi o g. 14.50 
po południu. W Tangoli runął 
podczas popołudniowego trzę
sienia 

słynny zabytkowy zamek. 

Zwycięzca „Tour de 
France? 

Francuz Leduc 
wysforował atę na czoło zawodni 
ków, biorących udzffał w naf-
więkąjym wyścigu cykl istów 
świata ,Tour de Franca", które
go trasa wynos* 5000 kln^, 1 nie 
da sobfe Już zwycięstwa wy
drzeć. 

W gruzach znalazło śmierć 
15 osób. 

Neapol. 25 lipca. (Spec. sl. Pa 
ta). — Całą akcję ratowniczą 
wziął na siebie rząd. Na miej
scu przebywa minister robót 
publicznych, który kieruje akcja 
i pozostaje w ścisłym kontakcie 
z Mussollnlm. Po zabronieniu 
urządzania składek. Mussollni 
zwołał specjalne posiedzenie rą 
dy ministrów, na którem zosta
ną uchwalone 

środki finansowe 
dla okolic dotkniętych katasfro 
fą. Król Wiktor Emanuel wyje
żdża dzisiaj wieczorem na te
ren trzęsienia ziemi. Papież wy
słał specjalnego delegata dla 
rozdzfelania doraźnych zapo
móg. Miasto Rzym uchwaliło 
wziąć na swój koszt 

500 dzieci 
1 wysłać Je na swój koszt 'do 
letnisk nadmorskich. Zakon Mai 
tańskł wysłał specjalny pociąg 
ratunkowy w okolice Neapolu. 

— : 0 : — 

Czlczerin ambasa
dorem sowieckim 

w Paryżu? 
Paryż, 25 Hpca. (Od wł. kor.) 

W kołach politycznych roze
szła się pogłoska, że Czlczerin 
ma objąć stanowisko ambasa
dora sowieckiego w Paryża. 

— : 0 : — 

awjonetka 
Anglika Buttlera), 

która na przestrzeni Berlin — 
Calais osiągnęła przeciętną 
szybkość 

167 kilometrów na godzinę. 
Porucznik Żwirko osiągnął 
szybkość przeciętną 148 kilo
metrów na godzinę. 

W przeliczeniu na punkty 
dotychczasowe wynikł 

są następujące: 1) Buttler — 
187 p., 2) Broad — 184 p.. 3) 
Carbery — 183 p. (wszyscy 
trezech Anglicy), 4) Murzlk 1 
5) Poss — po 176 p. (obaj Nlem 
cy), 6) Poite — 171 p., 7) Toni 
— 167 p. i 8) Żwirko — 161 p. 

MUŚLEWSKI LECI DALEJ. 
Warszawa, 25. 7. (Od wł. ki 

Aeroklub polski rozmawiał 
wczoraj wieczorem telefonie*-
nie z lotnikiem Muślewskim 

w Bristolu. 
Lotnfk oświadczył, tż podczas 
wylądowania na lotnisku w 
Bristolu przednie łożysko kul< 
kowe w silniku 

rozleciało się. 
MuśUewskl połączył srtę fdefcw 
nlcznle z fabryką w Londymiec 
która mu obiecała przysłać sa
molotem do Bristolu 

nowe łożysko. 
Dziś rano Muślewskf mfal 

wystartować do dalszego lotu. 

Tragiczny koniec podróży Hindenburga 

HlndenburjJ na forcie Ehren-
breltsteln naprzeciwko miasta 
Koblencji, gdzie w miejscu ozna 
czonem strzałą w k i l ka godzin 
późnjjej zawalił cię most ponto

nowy. Blisko 100 ofiar ludzkich 
spowodowało odwołanie dal
szych uroczystości ł powrót Hm 
denburga do Berlina. (w) 

n cebulę, jak to w*fc$ 
sn zdjęciu, 

ładytfaw Stynułko 
*na« Fnr«:aa»ki ^ d ^ 1 ^ trzęsienie ziemt wy nież w Neapolu, k tó ry 

olbrzymie szkody rów- wprawdzie w pobliżu We; 
leży [sza, ale dotychczae omijały jjO) 

ezuwhi-1 kataklizmy podziemna. uu ' 

Wyławianie trupów w Ko
blencji w miejscu, gdzie pod
czas uroczystości ku czci Iiiflr 

denburga załamał się most 
tonowy 1 utonęło 80 ludzi. 



Setki poszkodowanych właścicieli 
bezwartościowych „bonów". 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Wielką sensację wywołała 

wiadomość o bankructwie przt 
mysłowca naftowego w Stani
sławowie, Ristga Chaima Griff-
la, właściciela szeregu rafine
ry] nafty w Skawinie, Stanisła 
wowie. Nadwornie a ostatnio 
w Klosterneuburgu obok Wied
nia.. 

Griffel okazywał bardzo 
wielką ruchliwość ł cieszył się 
nieograniczonym wprost kredy 
tem w barlkach. Także drobni 
przedsiębiorcy I maluczcy lu
dzie 
lokowali swe oszczędności u 

niego 
badź to na weksle, bądź też na 
bony. 

Według kursujących w tnie 
ście pogłosek krach rozpoczął 
się w Skavv;nie. gdzie Griffei 
miał zgłosić postępowanie ugo
dowe. Wiadomość ta rozeszła 
się po Stanisławowie lotem bły
skawicy i wywołała piorunują
ce wrażenie. — Do Mirr. poło
żonych przy ul. Lipowej a zaj
mujących wraz z mieszkaniem 
osobistem Oriffla, całą kamieni 
ce. poczęły szturmować 

setki poszkodowanych, 
prosząc ze łzami w oczach o 
zwrot swych pieniędzy Inter
wencje te nie zdały się jednak 
na nic. a poszkodowanym od
powiedziano, że szef f irmy wy
jechał ze Stanisławowa. 

Pasywa firmy wynoszą po

dobno od 1 miljona 200 do - mt-
ijona 500 tys. dolarów, w tem 
około ćwierć mMjona wynoszą 
t. zw. zobowiązania bonowe. 

Co do Griffla niewiadomo w 
tej chwili, czy bawi tylko poza 
Stanisławowem, czy też opu
ścił już granice państwa pol
skiego. W Stanisławowie wsku 
tek tego istnieje wielkie wzlbu-
rzenie. Domagają się najener-
giczniejszej ingerencji władz są 
dowych. 

Świętokradztwo 
pod Piotrkowem. 

Lódź. 25. 7. Dzisiaj nad ra
nem kościelny kościoła parafjal 
nego w Grocholicach, pod Piotr 
kowem, chcąc otworzyć świą
tynię, spostrzegł, 14 drzwi jej 
były wyrwane z nawiasów. 
Tknięty przeczuciem, iż popeł
nione zostało świętokradztwo, 
kościelny zawiadomił miejsco
we c: o proboszcza, który stwier 
dził 

brak 4 puszek z ofiarami. 
Zaalarmowana o kradzieży po
licja, przeprowadziła dochodzę 
ire w rezultacie którego puszki 
znaleziono porozbijane w pobli
skim lesie. 

Pościg za świętokradcami 
nie dał jednak narazie pozytyw 
nego wyniku. Dalsze poszuki
wania trwają. 

Zasadzka bandyty na f u r m a i 
Opryszek znikł bez śladu. 

Wilno, 25. 7. — Na trakcie 
pod OszmJaną uk ry ł się wczoraj 
jakiś nieznany osobnik, k tó ry a-
takował wszystkie przejeżdżają 
ce furmanki. 

Ofiarą jego padli najpierw 
dwaj kupcy, 

Swirski i Glazer, którzy sterory 
rowani rewolwerem wydal i mu 

Cosiadańe przy sobie pieniądze, 
kolei opryszek zatrzymał fur

mankę pewnego chłopa i obrabo 
wał ją. 

Ki l ku Innych chłopów na wi
dok bandyty zacięło koni* i po 
częło uciekać. Opryszek za ucie 
kającymt posłał 

kilka kul. 
Gdy na miejsce przybyła ra 

Wiadomi ona policja oszmłańska, 
po rozbójniku nie było już siadu. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Lwowska wojewódzka 
komenda policji zaalarmowana 
została ponurą tragedją. jaka 
miała miejsce w miejscowości 
Józefówka. powiatu Rochatyn. 
w Małopolsce. Jeden z najbo
gatszych miejscowych gospoda 
rzy, Mikołaj Skomorski, wy
strzałem z karabinu zamordo
wał swą żonę Katarzynę. Gdy 
następnie karabin zaciął się, 
porwał on siekierę 1 zadał kilka 
ciosów swej matce. Następnie 
zamordował on 9-letnią córecz
kę Janinę. Rozjuszony gospo
darz oszczędził tylko synka 
swego 3-letnIego Jana. Po do
konaniu okropnej masakry Sko 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjalisty chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Lecienie diatermią. Elelctroterapia. 
a l . Południowa Nr. 28 . 

t e l . 2 0 1 — 9 3 . 
od 8—U rano i od 6—9 wiecz. 

w niedi i t le od 9—2 pp. 
Dla nfezamotnych ceny lecznic. 

morski powiesił się w jadalnym 
pokoju. W liście zostawionym 
podaje on, że nie cieszy go wiel 
kl majątek, a pozbawia rodzinę 
swą I siebie życia dlatego, że 
czuje do tego życia zniechęce
nie. 

(—) Sprawozdanie Instytu
tu Badania Konjunktur 1 Cen 
stwierdza poprawę sytuacji go
spodarczej, a głównie wypła
calności. 

(—) Magistrat łódzki wyasy
gnował 3.000 złotych na rzecz 
ofiar trzęsienia ziemi we Wło
szech. 

(—) Pod Głownem areszto
wano parę zawodowych pod
palaczy Marjana Wolskiego i 
Mariannę Rutkównę, zamiesz
kałą we wsi Osiny na terenie 
walcowni miedzi, która ma sze 
reg podpaleń w łowickiem na 
swem sumieniu oraz popełniła 
gwałt na 14-letnlej Helenie Ow
czarek z Głowna. 

(—) Zastępstwo wyjeżdżają
cego na 6-tygodn. urlop pre
zydenta Ziemieckiego objął wi
ceprezydent Wielińskl. 

(—) Marszałek Piłsudski przy 
jął zaproszenie na zjazd Legio
nistów w Radomiu. 

. f c n t r 

Białoruska instytucja kulturalna 

N: 
2 o r 

I 
Wilno, 25 lipca. (Od wł. kor.) 
Władze bezpieczeństwa are

sztowały we wsi Swirydycze 
pod Oszmianą Jaczejkę komu
nistyczną w łonie tamtejszego 
białoruskiego instytutu gospo
darczo - kulturalnego. Skonfis
kowano wiele 

materjału dowodowego. 

Jaczejką kierował niejaki 
Piotr Staszkiewicz oraz 

zastępca wójta 
gminy smorgońskiej Włodzi
mierz Czyżewski. Komuniko
wali się oni z Mińskiem i dosta 
wali stamtąd materjał agitacyj
ny, który rozpowszechniali 
wśród ludności wiejskiej. 

Wykrycie fabryczki 
fałszywych pięciozłotówek. 

Łódz, 25. 7. — Od dłuższego 
już czasu na terenie powiatu 
tureckiego, zwłaszcza zaś na te 
renie gmin Skotniki i Kościelnl-
ca, pojawiały się w obiegu fał
szywe pięciozłotówki srebrne. 

Miejscowe ograna śledcze u-
staliły, iż podrabia je 29-letnd 
Tadeusz Wojciechowski, zamlesz 
kały we wsi Kucice, gm. Pucz-
niew, w powlede łódzkim. 

Ubiegłej nocy policja, z za
chowaniem daleko idących ostro 
żnośct 

otoczyła dom Wojciechowskiego 
Przestępcy już jednak nie po
chwycono. 

Przestrzeżony anać o grotą-
cem mu niebezpieczeństwie — 
Wojciechowski zniszczył urzą
dzoną wzorowo fabryczkę i ziegł 
w niewiadomym kierunku. 

W ręce policji wpadła zde
molowana fabryczka oraz kilka* 
dziesiątkilowy stop metalu do 
wyrabiania falsyfikatów. 

ZA zbiegłym Wojciechowskim 
rozesłano listy gończe. 

Wczorajsza ulewa w Łodzi. 
Ulice pod wodą. 

Łódź, 25. 7. — Wczorajsza u-
lewa, jaka nawiedziła Łódź 1 oko 
lice, pomiędzy godziną 9 a 11 
wieczorem, zamieniła miasto na 
sze w istne jezioro. 

Rwące potoki wody pozalewa 
ły chodniki I jezdnię, wdzierając 
się do piwnic wielu domćw. Mię 
dzy innem! woda zalała piwnice 
domu przy ul. Piotrkowskiej 14. 
k i l ku domów przy u l . Wschod
niej oraz wiele innych domów 
na nisko położonych uliczkach 
na Bałutach. W wypadkach zala 
nia piwnic wzywano STRAŻ ognio 
wą, k tóra jednak NIEWIELE mo
gła pomóc, ponieważ pompy stra 
żackie nie mogą pracować przy 
brudnej, pełnej piasku wodzie T 
psują $lę szybko. Przy wylewa
niu wody Z zalanych piwnic po
sługiwano się zatem wiadrami 

Najbardziej ZALANY by ł odci
nek ul icy Piotrkowskiej od Rad
wańskiej do Górnego Rynku. —-
Rzesze robotników, powracają

ce z fabryk po skończonej zmia
nie o godzinie 9 wieczorem, szli 
do domów 

boso. 
Rwące potoki wody przewróciły 
wiele osób, które zmuszone były 
do użycia niezbyt czystej kąpie 
I i . 

W wielu miejscach niespo-
sób było dostać się do tramwa
jów. Wykorzystywal i sytuację 
tę chłopcy i za ki lka groszy przy 
stawiali do tramwajów deski, po 
których przechodzono do wa
gonów. 

Ulewa wyrządziła wiele szko
dy w ogrodach, niszcząc kwia ty 
i warzywa. 

W okolicach Zgierza ogrody 
nie ucierpiały, ponieważ ulewa 
przeszła bokiem. 

Deszcz dał się natomiast po
ważnie odczuć Pabjanioom, gdzie 
poniszczył ulice, chodniki 1 ogro
dy. 

Feralny dzień starców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 25. 7. — W dailu wczo 
rajszym, w godzinach popołudnio 
wych, w podwórzu domu przy 
ulicy Pomorsktej 161, spadł z da 
chu, odnosząc złamanie lewego 
przedramienia i pokaleczenie 
głowy, 

73-letnl Gustaw Fretgang, 
zamieszkały w tymże domu. 

Karetką miejskiego pogoto
wia ratunkowego przewieziono 
go do szpitala. Stan Freiganga 
groźny. 

• • • 
Na postoju autobusowym 

przy ulicy Rzgowskiej 85 ude
rzony korbą żelazną odniósł zla 
manie prawej ręk i 17-letnJ Wła
dysław Morowskl, pomocnik szo 
fera, zamieszkały przy ulicy Ka 
plicznej 8. 

Lekarz pogotowia, po udzielę 
ntu pomocy, przewiózł Morów-
skiego do szpitala. 

• . • 
Przy ulicy Tokarzewsklego 

spadł z wozu, ulegając złamaniu 
trzech żeber 

67-Ietni Kazimierz Helenlok, 
niewiadomego miejsca zamiesz
kania. Zawezwany lekarz miej
skiego pogotowia ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy 

Erzewiózł ofiarę fatalnego upad 
u do szpitala im. Poznańskich. 

• • • 
W bramie domu przy u l k y 

Zgierskiej 8 został pobity przez 
nieznanych sprawców 22-lctn;i 
Symcha Wejsberg,. zamieszkały 
przy uWcy Klelma 22. 

Wajsberg odniósł szereg ran 
głowy. Pomocy udzieli mu le
karz pogotowia w lokalu I I I ko-
misarjatu policji. 

• • • 
W fabryce przy ul icy Pomor

skiej 147, uderzony deską od
niósł ogólne potłuczenie ciała 
33-letni Władysław Rajkowski, 
zamieszkały przy ulicy Połud
niowej 43. 

Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego przewiózł go do do 
mu. 

_ : 0 : - -

Były urzędnik magistratu łódzkiego 

skazany na sześć lat w i ę z i e n i * k j ) | N M N N N U I 
Warszawa, 25. 7. ( O d w l . l Komorowlczowl, f " " " I I I U I I U WW Warszawa, 25. 7. ( . 

kor.) — W sądzie apelacyjnym 
ogłoszono wczoraj wyrok w głoś 
nej sprawie 

15 komunistów. 
Dziewięć osób zostało uniewin
nionych, pozostałym zaś zniżo
no kary, wymierzone im przez 
sąd pierwszej instancji. 

Głównemu oskarżonemu 

k tóry przed dziesięciu lały P % 

referentem wydziału s t a t f C z y flU/IP I T l i l l l l f r l 
nego w magistracie łódzki* # « W W 1 C I I I I I I U I J 
zmniejszono karę t ośfljejakl Wilson, motocyklista, 
sześć lat ciężkiego w i ę ^ M s i ę n a d r o d z e w ó z _ 
Szolowi z 6 na 4 lata. Inni« wieśniaka. Isaaka Smitha 
żeni otrzymali zmnie]szenie oczyj Smithowi sprawę o 
do połowy. hodowanie zniszczenie swo 

motocyklu 7 powodu tego 
£n'a. Skarżący przysięgał 

Z półtora miljona 7.400 i & a s 
Wartość skradzionych przedm.otókl^£S

S

Z3W
Y M

° 
- — ~ . . 7 w « f / i ł / B n n i w - r j " " , scisie oKreSlił czas, 

w pociądu pod Jaktorowem. ^v d o wyminięcia wóz-
skradzlonych przedmiotów ' 6 w czas sędzia wyrokują 
nosi i i , u n a t u w Wirksworth 
nie przeszło półtora miljod 'na świetny pomysł: za-
jak to pierwotnie przypus* Mianowicie od pozywają-
no, lecz tylko 7.400 zł. * ° v nic nie mówił przez 

Bandyci zrabowali , " } } n u t y i abv przez ten 
skrzynie wyrobów nw zliczył w myśli te stodwa 
wych, pochodzenia angW?1* sekund. Nie zdążyło 
go oraz dwie opony rowtfj * upłynąć siedem sekund, 
Suma półtora miljona zW .^mowny pan Wilson, 
powstała prawdopodobni*1,JJiając, ze upłynęły już 
go, że tyle wynosiła m,nutv. chciał snuć w dal 

wartość towarów, S^Zu swoją filipikę. Se-
przewożonych w dwóch 4 r°rost przeciwnie oznaj-
nach, okradzionych przez*** sesja Jest zamknięta i 

- siów. ° z strzygnietv. 
. _ • • . . , i , z a s a d n ien iu wydanego 

Afera szanta zystki l w o w s l ( J f e £ ^ m ^ n * 
zatacza coraz szersze krągi. p h v ' c r d f n ! e h c z z ] ( r 

Ze Lwowa donoszą: 
Afera aresztowanej onegdaj 

żony kapitana 
Stanisławy Abrahamowlczowej 
zatacza coraz szersze kręgi. — 
Zdaje się. że mamy tu do czy
nienia 

z oszustka na wielka skalę 

Z Warszawy donoszą. 
W związku z kradzieżą l na 

padem szajki bandytów na po
ciąg towarowy pod Jaktoro
wem, zarówno władze kolejo
we jak I policyjne prowadzą 
energiczne śledztwo. 

Wysłane patrole policji kon 
nej, rowerowej i pieszej w dal
szym ciągu przeszukują całą 
okolicę w kierunku Warszawy 
dokąd sądząc ze śladów, zbie
gli prawdopodobnie bandyci. 

Jak ustaliło szczegółowe ob 
Uczenie przeprowadzone przez 
umyślnego taksatora, wartość 

Ze względu na wchodzącą w 
grę osobę wyższego urzędnika 
policyjnego, który był jej przy

jacielem, bawiący w 
aresztowania AbrahamoV 
wej we Lwowie inspektor 
nej komendy policji w V/l . -
wie Wróblewski, wyW*d zgonem przy 
wczoraj w towarzystwie M S ję ^ Z D r o d n i . 
inspektora Łozińskiego do lim- . 
rowa, celem p r z e s ł u c h a n i t ^ e

a « k u Langenstem. 
go wyższego urzędnika 

W jr- „ „ _ m l^" l u na dh lat temu. 

_̂  górach pustki f r Ą - r x T ! L S w Krynicy i nad morzem przep<fM^FF™£$£^ 
Nierównomierna frekwencja letników. lako samobójcę. 

większe powodzenie, bo I j ^ w d o w a PP nim. 99-
boda tam większa 1 cetiJ. znalazłszy się 
s z e * śmierci, wyznała, że 

Lecznicze wody i W 'S**0™?* strzałami z 
kąpiele w Kryn i cy s c I ą f l C f c Z , o ż y w s z v t o ^ v y " 
tego roku 

roje kuracjuszów, i. 
W Domu Zd ro jowym wT*d*enie Państwowej 

kie pokoje oddawna zajdjfe* 

Z Warszawy donoszą: 
Frekwencja w zdrojowi

skach I uzdrowiskach polskich 
przedstawia się tego roku 

bardzo nierównomiernie. 
Niektóre miejscowości są 

[przepełnione. Inne zaś narzeka
ją na brak gości. 

Wszystkie kąpieliska nad
bałtyckie cieszą się ogromnern 
powodzeniem. Szczególnie na 
półwyspie Helu mnóstwo ludzi. 

W Zakopanem do połowy lip 
ca 

było prawie pusto. 
Dopiero w drugiej połowie mle 
siąca zaludniły się wille, pensjo 
naty I hotele. Jednakowoż o 
przepełnieniu mowy niema ? 
mieszkań Jest dosyć. 

Urocza Szczawnica nie mo
że się w tym roku pochwalić 
zbyt wielką frekwencją, nato
miast Inne mniejsze miejscowo 
ści w cudnych Pieninach nad 
rwącym Dunajcem, jak np 
Czorsztyn, Krościenko, mają 

rzu. wyszła na jaw
nego, który tam bawi n a f j j ^ y c h okolicznościach 

śniona 36 lat temu. 
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do końca sierpnia. 
W pensjonatach możn*_ 

nak jeszcze dostać mleszkK-•••• 
Sporo osób wyjechafl 

„polską Rlwderę" do Z< 
czyk na kuracje owocową 
pide w Dniestrze. Naw 
gorzej z uzdrowiskami W 
kiami w Małopolsce W: 
niej, z Worochtą, Jar 
Tatarowern. 

Miejscowości te, pom... 
rującego położenia wśród 
lasów o balsamłcznem 
trzu, mają obecnie tak 
frekwencję kuracjuszów 
wiele pensjonatów pozaH 
no z powodu braku gości. 

Zuchwały rabunek 
w wiejskiej cegielni. 

Ze Lwowa donoszą. 
Śmiały napad bandycki wy

darzył się onegdaj w Fkwarzo-
wle Starym (pow. Żółkiew). O 
północy trzech uzbrojonych i 
zamaskowanych osobników 

R d z e n i u wzięli udział 

mieszkania 
kierownika cegtelnf 

Benjamina Weinhoma i 
ryzowawszy go rewoiw 
zabrało mu około 800 . 
poczem zbiegło. Policja * ł 

- -*«#~AXI u TT /. • VJ 11 U W .-. I A • 

u* lewej): prezes Bady 
/, nkowski, dyr. Lukasie 
-e'egat MSZ) wicemin. 

a rzyński, min. Kwiat-
yt. Turski (Państwo

wy I 
dyr. 
stępn 
poseł 
(Łód; 

włamało się do prywatnego żyła dochodzenia 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t . zw. 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z o , sportowo i dla 
urzędników biurowych o. t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury" 
Rokiclńska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
N. B. Dla pp. unędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy ną powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
z« stacji autobusowej przy u l . Rzgowskiej L. 85 doi 

iwafamf 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 g r! 

ty 
DO SPRZEDAŻY GAZET 
Zgłaszać sie Dl. MM 8. 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. i, TEL 185-49 

Od 12—2 I 7 do 8 WITCE 

SZLIFIEMIIfl LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 
J. Kukliński 

Ł Ó D Ź 
Zachodnia 2 2 

Tel . 7 8 - 1 1 . 
poleca PO cenach OAJ-
aiiszych lustra, tre
ma, toalety: Jasne 

ciemne, w oryztaal-
nych ramach oraz lustra wfeza.ee 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

•rządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcertkL 

kłnawfanla I poprawiania luster z 
jTzenlesienlem do domu, SpnrnJai 
aa raty I ca gotówkę. 

Dr. med. 

Niewiazski 
a l . A n d n e j . 5 T . l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przylmuf* od 8-11 po poi. I od 5-9 w. 
W a i . d z i e L < lwięta od 9 do 1 w poł. 

Ola pań oddzielna poczekalnia 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L o k a n y . s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•aynna od 8 rano do 9 wlaeadr 
od 11—12 I 2—3 praylmala koblaU 

lakars 
w n l . d i i . l t i lwięta od 9—2 pp. 

L tc icn i t chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H 1 SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydalal i* 

ty i i t i i i tryper. 

liDtoltatli z BsarolDsiem I orologiii. 
Gabinat śwlatlo-lacanicay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna pocackalala dla kobiet 

PORADA 3 xl. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-S1. 

specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska O. 
Przyjmuje od 12—3 I 5—7, 

Od 10 — U I od 2 — 3 w Lecznicy, 
ul. Zgierska nr. 17. 

Ogłoszenia drobne. 
SŁYNNY chlromanta Lenorman prze 
powiada przeszłość, przyszłość 1 te
raźniejszość, tłumaczy sny 1 udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny 
bardzo niskie. Przejazd 77, m. 9, od 
9 rano do 8 wlecz. 

CZEBOTARIW Piotr t jego tona 
Wiera zgubili kartę pobytu, wydaną 
przez Starostwo Częstochowskie 10. 
VIII. 1921 r. za nr. 702/703, zalegali
zowaną przez Starostwo Łaskie 12. 
V. 1926 r. za nr. 7909/Y 1 karto reje
stracyjną, wydaną przez Starostwo 
Łaskie. 

DOMEK (2 pokoje z kuchnią) z ogro
dem do wynajęcia. Wiadomość Ruda-
Pabjanlcka, Wyścigowa Il.ga, nr. 2. 

D\vl'POKOJE S kuchnią, słoneczne 
z balkonem natychmlaat do wynaję
cia Nawrot 100 m. 7. 

SKLEP apożywczo-koionijainy • cał-
kowiitem urządzeniem ł mieszkaniem 
do sprzedania zaraz z powodu choro
by. Wiadomość :Koi. Cyganka Nr. 16 
przy Mani u wł. domu p. Welka, 

KOWALCZYK WŁADYSŁAW, za
mieszkały przy ul. Brzezińskiej! 4, zgu 
bil kartę od dowodu osobistego J przt 
puotke, wydam « t. I. K. Pazmilskk* 

POSZUKUJĘ 4 pokoje ZTUCW 
okolicy od PI. Wolności do $ 
Ot. „M". 

Do akt Nr, 1440 1930 t. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatoweg<>i 
dzl, Stanisław DulkowskI, zam^ 
ty w Łodzi przy ul. Gdańskie) 
na zasadzie art 1030 U. P. C 
sza, ło w dniu 1 sierpnia 19305 
godz. 10 ramo w Łodzi przy uM 
kows&ie] 39 odbędzie się Stprfn 
pTzeftaTZu pubtłozneigo ruchoir^J 
leżących do Alberta Tletza 1 ̂  
Jących się z mebli oszacowalî  
sumę zł. 550. 

Łódz, dmą 18 sferfuła 19130 > 
Komornik DaK0' 

Do akt Nr. 2220 1930 r. 
OGŁOSZENIE. J 

Komornik Sądu Grodzkiego J 
dzl, Stanisław DulkowskI, za*™ 
ły w Łodzi przy ul. Gdański*! 
na zasadzie art 1030 U. P. & 

sza, tt w dniu 30 npca 1930 
dżiny 10 rano w Łodzi przy ĴWW . 
mej Nr. 19 odbędzia atę sj)»^3 jj,, 1 S z na peWno — do-
pTzetargu pubtonego rucbofl^ odwagi Gurney. kle 
leżących do Moszka Wolfa 4 ̂  ram; e^;.. 

A . E D 1 N G L B 

MIŁOŚĆ NA C 

i składaiących się % mebli 
nych na sumę zl. 580. 

Łódź. dnfe 21 Upca 1930 t. i j M C tan 
Komornik DiiikO*\i P°idzi 

n ) e ramieniu. — Gdybyś 
^%^róc i l . pójdziesz do 

zdatny 

Komornik Duik«*^ JJ 3 d z ie do piekła 

A człowiek, 
pośle, bardzo 

obie-

K n 
tacza 
trzej 
kiej : 
wiadi 
szere 
z sot 
miel i 

http://wfeza.ee
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listratu łódzkiego 
* 
I 

l c n o * 

SFr \ 

laiwjc2.*ialomonowy wyrok sędziego. 
rv nrzed dziesięciu la*?W» m « . m — 

V dwie minuty równają się 7 sekundom? 

fen 

ona 7.400 i t 

ctóry przed dziesięciu 
eferentem wydziału stal. 
iego w magistracie łódzki* 
umniejszono karę z _ ośflwjaki Wilson, motocyklista, 
;ześć lat ciężkiego więz i e*pl się na drodze z "WÓZ" 
Jzolowi z 6 na 4 lata. Inni Ą wieśniaka. Isaaka Smitha 
:eni otrzymali zmniejszenieftoczyf Smithowi sprawę o 
lo połowy. *°dowanie zniszczenie swo 

— ' M o t o c y k l u 7 powodu tego 
•nia. Skarżący przysięgał 

z'e. że wina tego incyden 
może być mu przypisana 

*AŁ$ 0 n - Pierwszorzędny mo 
tych przeam otm^ ś c i ś ] e o k r e ś i i i C Z as . 
f Jaktorowem. ebny do ™™™ w6z" 
ikradzlonych przedmiotów J^czas sędzia wyrokują-
1 0 S i vbunału w Wirksworth 
ile przeszło półtora milioa)' «a świetny pomysł: za-
ak to pierwotnie przypus* Mianowicie od pozywają-
10. lecz tylko 7.400 zł. J " * nic nie mówił przez 

Bandyci zrabowali JJJnuty i aby przez ten 
krzynie wyrobów >°"czył w myśli te stodwa 
yych. pochodzenia anti® v* sekund. Nie zdążyło 
ro oraz dwie opony rower" =e upłynąć siedem sekund, 
>uma półtora miljona zW wymowny pan Wilson. 
>owstała prawdopodobnie1 *maląc. że upłynęły już 
co, że tyle wynosiła m|nuty. chciał snuć w dal 

wartość towarów. J^Ku swoją filipikę. Sę-
>rzewożonych w dwóch ̂  Pwost przeciwnie oznaj-
lach, okradzionych przez** sesja Jest zamknięta i 
;iów. r 0 zstrzyjrnictv. 

, Ł Uzasadnien:u wydanego 
C ł l C I l U I f l U I C k l Ł l 1 ^ 7 ' 1 3 - uwalniając od 
M M IWUW3B\l«' iedziainoścl pozwanego 

szersze krąg). L s t v v i c r d z i ł nie bez zło-
aclelem. bawiący w spf 
iresztowanla Abrahamom L n 

2 « ^ & * i w i p m 
vie Wróblewski, wyW*o zgonem przy 
vczoral w towarzystwie la sie d 0 zbrodni. 
nspektora Łozińskiego do U , 
owa. celem orzesłuchani»k!? s. t e c z ku Langcnstcin. 

śliwoścl. a nadewszystkp nie dwóch .minut od siedmiu sekund 
bez dowodu głębokiego rozu- tyle bowiem tylko w rzeczy-
mu. że niepodobna uważać za wistości upłynęło w trakcie da-
ścisłe oświadczeń człowieka, nego mu na obliczenie czasu, 
niezdolnego do rozróżnienia :o: 

Skandal w amerykańskiej akademii m a r y n a r k i . 

Szkoła marynarzy i pilotów 
amerykańskich stała się tere
nem skandalu, który wstrząs
nął całym Waszyngtonem, za
niepokoił inne miasta amery-

i który akademja ma-
napróżno usiłuje zatu-

kańskie 
rynarki 
szować. 

Cóż takiego się stało? 
Oto dwie piękne 1 młode 

Rocznica króla Olafa. 
r r 

IZIEUK STULECI CHRZEŚCIJAŃSTWA W NORWEG 
W przededniu uroczystości jubileuszowych w Trondhjem. 

celem p rzes łuchan ia ] ^ , ^ 1 ™ 
:o wyższego urzędnika pol "arzu. wyszła na jaw 
iego. któjy tam bawi n a ^ ^ c h okolicznościach 
>ie n 

Jełniona 36 lat temu. 
1 W%t l e ^ ł l ^ l i z a s znaleziono tu za-
L J l * » * » » i « e ^ * *o rentiera Hartmanna 

rzem przepełni* ^fg&SZS? 
k w e n c j a l e t n i k ó w / . iak0 samobójcę. 
yiękaze powodzenie, bo i! S i w ? o v v a p , ° "̂ 
>oda tam większa i cenf ^ s z k a . znalazłszy się 
; z e śmierci, wyznała, że 

Lecznicze wody i śtf £ e * o męża strzałami z 
capielo w Krynicy ściągu s 2«. Złożywszy to wy-
ego roku -

roje kuracjuszów. 

Oslo, w lipcu 
Dnia 29 lipca r. b. rozpocznie 

się pielgrzymka narodów z wie 
lu państw świata do starego 
królewskiego grodu norweskie
go Trondhjem dla obchodu dzie 
więćsetnej rocznicy wprowa
dzenia chrześcijaństwa w tym 
kraju. 

Ośrodkiem czyli główną po
stacią obchodu będzie bohater 
narodowy Norwegji, zjednoczy 
ciel ludów norweskich, szerzy
cie] idei „białego Chrystusa", 
król Olaf zaliczony w poczet 
świętych. 

Gdy w roku 1030 w czasie 
bitwy przy Stlkłestad. zginął 
król Olaf Haraldsorn, walcząc 
przeciwko zbuntowanym 

chłopom pogańskim, 
przeniesiono zwłoki jego do 
Trondhjem, które wówczas by
ło tylko mafem, skromnem mia 
stoczkiem. Nad grobem wznie
siono kościół pod wezwaniem 
Zbawiciela, a z tego kościoła 
Chrystusowego z biegiem lat 

urósł tum olbrzymi, 
w głównym ołtarzu którego 
spoczywają reliikwje Św. Olafa. 

Król Olaf stał się patronem 
kraju, symbolem jedności, urze 
czywlstnieniem państwowości, 
wiecznym królem Norwegji — 
Rex perpetuus Norvegiae. 

W ciągu całych stuleci sze
rzył słę i wzrastał kułt Olafa. 
W całej Europie północnej 

wznoszono kościoły św. Olafa i 
klasztory tejże nazwy. Tworzo 
no cechy tego imienia, posągi je 
go zdobiły kościoły wielu kra
jów. 

Głownem jednak siedliskiem 
kultu św. Olafa pozostała kate
dra w Trondhjem i samo mia
sto nad rzeką Nidar. 

Cechy wielu stuleci, epoko
we ich zdarzenia odbijały się 
w charakterze tej budowli, po
nieważ składały się na nią całe 
stulecia z kolejnym blasku roz
kwitu i upadku. Wojny, pożary, 
uderzenia gromu, wykolejeń,;e 

się idei religijnej i państwowej jścijaństwa w Norwegji. lecz to-
niszczyły ją wielokrotnie. 

Dopiero w końcu zeszłego 
stulecia powstał plan 

odrestaurowania budowli, 
zupełnie zrujnowanej w biegu 
lat. Od pół wieku ustawicznie 
prowadozne są roboty restaura 
cyjne. 

Wnętrze katedry zostanie 
wykończone na uroczystość ob 
chodu jubileuszowego. 

Oczywiście uroczystości ko 
ścielne stanowić będą główny 
punkt obchodu, dziewięćsetnej 
rocznicy wprowadzenia chrze-

flowe ozdoby stolicy. 

W L W zXoKTw^vł«<l»enle Państwowej Rady Eksportowej. 
cie pokoje oddawna zajCf5--
lo końca sierpnia. 

W pensjonatach możn 
lak jeszcze dostać mles 

Sporo osób wy j ech 
.polską Riwierę" do 
:zyk na kurację owocowa 
>ieie w Dniestrze. Nat 
torzej z uzdrowiskami , 
deml w Małopolsce W 
riej, z Worochtą, Jar 
Tatarowem. 

Miejscowości te, pomf 
ującego położenia wśr 
asów o balsamlcznem 
rzu, mają obecnie tak 
rekwencję kuracjuszów" 
ylele pensjonatów pozai 
10 z powodu braku gości 

i cegielni 
nleszkanla 

kierownika cegielń? 
Benjamina Welnhorna I 
yzowawszy go rewolW* 
:abrało mu około 800 ' 
>oczem zbiegło. Policja *) 
:yła dochodzenia. 

>OSZUKUJĘ 4 pokoje z kucM 
ikollcy od PI. Wolności do I* 
)t. „M" . 

warzyszyć im będą jeszcze in
ne. Projektowane są różnorod
ne wystawy, pomiędzy innem i 
wystawy zbiorów historycz
nych, pracy w zakresie rolni
ctwa i rybołówstwa. Słowem 
naród norweski pragnie poka
zać światu, co zdziałał od chwi 
! i . gdy król Olaf obdarzył go 
wiarą chrześcijańską oraz ze-
wnętrznem państwowem i we-
wnętrzenm 

narodowem zjednoczeniem. 

miss. córki najlepszych rodzin 
Waszyngtonu, zapragnęły'sil
nych wrażeń i postanowiły spę 
dzić noc w szkole kadetów ma
rynarki i lotnictwa, a więc tam, 
gdzie nie postała jeszcze stopa 
kobieca. 

Wciągnąwszy w spisek ka
detów, 

zdobyły one mundury 
takie, jakie noszą uczniowie tej 
szkoły i pewnej pięknej niedzie 
Ii wieczorem, gdy młodzi kade
ci powracali do domu. zjawiła 
się o dwu więcej, niż zazwy
czaj. 

Nikt z przełożonych tego nie 
spostrzegł i panienki spędziły 
cała noc wśród zachwyconych 
kadetów. 

Nazajutrz rano sprawa się 
wydała. 

Wybuchnął skandal. 
Purytańska Ameryka zawrzała 
oburzeniem. Takie wykrocze
nie j to we wzorowej szkole 
wojskowej. 

Prowadzone jest w tej spra
wie surowe śledztwo, a prasa 
rozpisuje się szeroko o zajściu, 
domagając się ukarania win» 
nych. 

Monumentalny gmach Ban 
ku Gospodarstwa 

w Warszawie zostanie nledłu-
Krajowego 1 go wykończony. 

X X 
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>o aikt Nr, 1440 1930 r. 
OOŁOSZENIŁ 

Komornik Sądu Powiatowej? 
[zł, Stanisław Dulkowskl, ram" 
y w Łodzi przy nl. Gdańskie) 
a zasadzie art. 1030 U. P. C-
za, że w dniu 1 sierpnia 1930 
:odz. 10 rano w Łodzi przy 
owakie] 39 odbędzie sta spr2^ 
irzatarssu publicznego ruchon ĵ 
siacycn do Alberta Tletza I^j 
icych sie x mebli cezacowa^ 
ume zł. 550. 

Łódź, dmą 18 sferpnk 1930 
Komornik Dulko 

Rdzeniu wzięli udział: 
lewej): prezes Bady 

i,Akowski, dyr. Lukasie 

sarzyński, min. Kwiat-
TurskJ (Państwo

w y Instytut Eksportowy), 
dyr. Szydłowski, dyr. Peche, na
stępnie naczelnik Gieysztor, b. 
poseł Wiśl icki , Biederman — 
(Łódź) dyr. Wartalski i tan!. 

Francja pęcznieje od złota. 
Napływ cennego kruszcu z Ameryki. 

Przedsiębiorcza Mary. 
Jajko w roli swata. 

znalazło się pewnego dnia na 
stole zamożnego młodzieńca wj 
Coatbridge w Szkocji, Artura 
Litlera, który tego ranka był 
mniej niż zwykle roztargniony 
i przeczytał wypisany na sko
rupie „list". Zaintrygowany pô  
mysłowością nieznanej kores*. 
podentki, napisał do niej, pro») 
sząc 

o przysłanie fotografii. 
W ten sposób zaczęła się ożyj 
wlona korespondencja międzjj 
Sydney w Austrałji a Coatbridi 
ge w Szkocji. Po pewnym cza-^ 
sie doszło do listownych o* 
śwladczyn, a wkrótce potem 
rozkochany Liittler wyjechał 
do Sydney, gdzie tet posiubij 
pomysłową Mary. 

W jednej z wielkich firm jaj 
żarskich w Sydney, eksportu

jącej jaja australijskie do Anglji 
zatrudniona była w charakte
rze pakowaczki młoda dziew
czyna, niejaka Mary Ristbloom 

sierota 
utrzymująca się z pracy wła
snych rąk. Można się bez trudu 
domyśleć, iż w takiej swej jed
nostajnej i dość nudnej pracy, 
sympatyczna Mary nieraz ma
rzyła o zarnążpójśchj. 

Otóż pewnego dnia wpadła 
na pomysł użycia jajka w cha
rakterze swata. Napisała więc 
na jednem z pakowanych do 
skrzyni jaj, króciutki „liścik", 
coś w rodzaju 
ogłoszenia matrymonialnego. 

.łajko powędrowało w świat i 

W 25-ą rocznicę bohaterskiej śmierci 
Stefana Okrzei. 

Ostatni wykaz Banku Francji po 
daje wzrost zapasu złota w tygodnhi 
sprawozdawczym 

o 287 milionów Iranków, 
tak, ze zapas złota osiągnął rekordo
wą cyfrę 44, 5 miliarda franków. 

Pomimo wydania przez Bank Ad 
Bielski zarządzeń ochronnych, od
pływ złota c Anglji utrzymywał sta 
prawie staJe; w ciaeu ptaem dni eks 
portowano z Londynu do Francji zło 
ta wartości ponad 

milion funtów gzterllngów. 
Ponadto Francja rozpoczęła zaku

py złota 1 na Innych rynkach, W c!a 
gu ostatnich dni Bank Holenderski od 

dał okrągło złota wartości 25 mil Jo
no guldenów, co rozwiało nadzieje 
na dalsza zniżkę stopy dyskontowej 
w riolandJL 

Z Nowjyio Jorku przesiano do 
Francji złota wartości 4 mtljonów do 
larów; rzchodzą sta pogłoski o dal
szym transporcie wartości 

20 milionów dolarów. 
Zakupy te nl« są dokonywane ofl 

cjalnie przez Bank Francji, lecz tłu
maczy sta Je wycofantem francuskich 
kapitałów spekulacyjnych, zaangażo
wanych dotychczas na obcych ryn
kach. Założenie kamienia węgielne 

go pod Dom Ludowy Im. Okrzei 
w Warszawie, w obecności p. 
premjera Sławka, min. spr. we-

wnętrzn. gen. Składkowskiego, 
mjn. Cara, dyr. Lisiewicza oraaj 
licznych przedstawicieli społe
czeństwa. 

(79 A . E D 1 N G L B 
MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

)o akt Nr. 2220 1930 r. 
OGŁOSZENIE. j 

Komornik Sądu Grodzkiego J 
zt, Stanisław Dulkowskl, zad * 
ir w Łodzi przy ul. Gdański** 
a zasadzie art. 1030 U. P. & 

za, tt w dniu 30 Bpca 1930 t 
liny 10 rano w Łodzi przy 
ej Nr. 19 odlbedzta sta 

ul. 

Tzetairgu publicznego ruch 
rfących do Ateszka Wolfa 
składających sta z mebli 
ych na sumę zł. 580. 

Łódź, dnia 21 lipca 1930 t, 
Komornik Dulko 

osi* 

4 
l s z na pewno — do-

(b^°dwaKi Gumey. kle 
„u r amieniu. — Gdybyś 
J e ^róci ł . pójdziesz do 
CU ^; d a tnv. A człowiek, 
' nx , * , a m oośle. bardzo 
jJWzie do piekła, obie-

Krajowiec znikł w cieniu, o-
taczającym podnóże góry, a 
trzej biali rozdzielili się na wąs 
kiej ścieżynce, aby czekać na 
wiadomości. Czuwali tak przez 
szereg godzin, komunikując się 
z sobą od czasu do czasu, nie 
mieli sobie jednak nic do po

wiedzenia, poza tem, że z prze
ciwległej strony wyspy raz po 
raz wracały włóczące się gro^ 
mady klnących, zdziczałych lu 
dzi oraz. że nagle spuszczono 
na wodę wszystkie łodzie, ja
kie osada posiadała. 

Wypchnięto lodzie na głębi 
nę 1 spuszczono kotwice; w 
każdej z nich był jeden czło
wiek. Wkrótce cała osada po
grążyła się powtórnie w mil
czenie. Nawet dzikie objawy 
żalu po zaginionym skarbie po 
pierwszym wybuchu wściekło
ści milkły powoli. 

Przed brzaskiem dnia krótki 
hałas przerwał ciszę, świad
cząc o jakiemś nowem zajściu 
na dole. Bvł to gwałtowny wy 
raz oburzenia ze strony dopro
wadzonych do szalu ludzi, któ 
rzv myśleli, że Miriam Jobert 
oszukuje swą załogę. Że ukry
ła zdobyte z trudem przez nich 
łupy w zamiarze pozbawienia 
bandytów ich udziału. Wrzask 
ustał tak nagle, że milczenie, 
które nastąpiło po nim. aż za
grało w uszach. Długf, przeszy 
wąjący krzyk zgrozy i bólu roz 
darł powietrze, a potem zapad
ła zupełna nieprawdopodobna 
cisza. Miriam umiała podtrzy
mywać swój autorytet. 

Gdv Już wszystko zamilkło, 
zauważyli ruch koło jednej z 
łodzi, która stała spokojnie na 
kotwicy przez godzinę, a która 

obecnie wypłynęła w kierunku 
dużej szalupy. Nie widać było, 
żeby wsiadali do niej jacyś lu
dzie. Jeden tylko marynarz sta 
nowił jej obsługę, jednak czte
ry wiosła poruszały się i dwie 
ciemne postacie były wyraźnie 
widoczne przy sterze. 

— Chodźcie — szepnął Gur-
ney — ruszając w drogę — tam 
powinniśmy szukać. 

W chwili gdy inni zrównali 
się z nim, podpełznął do nich 
Zdatny, jak bronzowa zjawa, 
dysząc ciężko l przyciskając 
rękę do boku. W bladem świe
tle, poprzedzającem brzask, w i 
dać było przeciekającą między 
palcami krew. W mgnieniu o-
ka Jim znalazł się przy nim i 
chwycił go w ramiona. 

- Dziewczynę wywieźli do 
szalupy! — szepnął Zdatny i 
nieprzytomny wysunął się z 
ramion Gyrney'a na ziemię. 

Nad pomarszczonym grzbie
tem wschodnim Tarani skra
dał się pierwszy, perłowy 
brzask zorzy porannej. 

Rozdział XXIII . 
R O Z P R A W A . 

Jakby na umówiony sygnał 
świt powitało wściekłe wycie. 
Było widoczne dla Gurney'a i 
jego towarzyszy, że wrzaski te 
nie kierowały się wyłącznie 
przeciwko nim. lecz że miały 

i inny powód. Po całej osadzie 
zbierały się grupki podnieco
nych mężczyzn i przerażonych 
kobiet. 

Wypływająca łódź była te
raz wyraźnie widoczna i nie 
["było wątpliwości, kim była ma 
ła niewyraźna postać, siedząca 
w wyniosłej postawie w tylnej 
części łodzi. Rozległ się sta
nowczy, rozkazujący głos Mi
riam Jobert. która żądała po
wrotu łodzi; odpowiedziały jej 
ochryple, groźne okrzyki z 
dwudziestu pijanych gardzieli. 

- Cicho tam, ty malowana 
kukło! Gdzie są perły? Wy
prowadziłaś nas w pole, praw
da? Ale niedoczekanie twoje. 
Najpierw skończymy z tobą, a 
potem będziemy się targowali 
z Goffem o Jego córkę. Chodź 
tutaj. Nie boimy się. Gdzie per
ły? 

Kobieta odpowiedziała szy
derczym śmiechem na wyzwi
ska rozgniewanej załogi, ale o-
czv jej ciskały błyskawice. — 
Stała niedbale przy słupie we
randy, wprost naprzeciw bun
tującego się tłumu, bawiąc się, 
niby odniechcenia kurkiem bły 
szczącego pistoletu. Przeczeka 
ła chwile, właśnie tyle. aby sło
wom swoim nadać potrzebnej i 
wagi. a potem odpowiedziałaś 
śmiałym i zimnym tonem. ) 

i—. Jesteście szaleńcy! Wca

le was nie oszukałaniT To praw 
da. że skarb wasz jest na po
kładzie tej szalupy — kłamała 
— ale nie ja go tam umieściłam 
Ukradł go rudy. Byłam tak głil 
pia. że przez jedną krótką go
dzinę okazałam się słabą wo
bec tego człowieka i on zabrał 
skarb i zaniósł go na szalupę, 
— Szaleńcy! Zabieracie dziew, 
czynę na ten właśnie statek.' 
na którym tamci chcą Ją mieć.' 
Patrzcie, oto ida właśnie, aby 
was i mnie pozbawić naszej 
własności, a wy tu znieważaj 
cie mnie, waszą wierną prze-1' 
wodniczkę 1 doradczynię. 

Wskazała pistoletem ponad 
ich głowy f jakby na rozkaz 
tłum odwrócił się I ujrzał Gur-
ney'a. Lynna l Goffa, blejmar 
cvch wybrzeżem w kierunku 
oddalającej się łodzi. W mgni# 
niu oka spokojna przystań za
mieniła się w piekło. Tłum rzu* 
cił się naprzód, aby przeciąg 
drogę trzem intruzorri, równo* 
cześnie dając znaki łodzi, a|f>J! 
wracała. W biegu otworzyli gf 
sty ogień z ciężkich rewolwe
rów, a kule padały w wodę i 
ryjąc się w spokojną powiera* 
chnie morza, tworzyły na nie| 
pianę. 



. r e n a 

. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

S P O 

Widoczne oznaczanie granic 
miasta bywa często b. potrzebne 
dla orjentacji przy wyjazdach 

po za granice miasta samochoda. 
m i Taksówki mają prawo od gra 
nicy miasta pobierać podwójną 
taksę i używać wieczorami sil
nych świateł. Warszawa nie posia 
da dokładnych i wyraźnych tablic 
na każdej granicy. Wydział tech
niczny dokona sprawdzenia ta
blic i ustawi nowe, wyraźne z od 
powiedniemi napisami. Przy oka-
cj i sprawdzone będą granice mia 
•ta. 

Na centralnych ulicach Warsza 
Wy w ostatnich czasach zaroiło się 
od różnych sprzedawców wszel
kich artykułów. Sprzedawane są 
•pinki mechaniczne, maszynki 
do krawatów, maszynki do ostrze 
nia noży, krawaty, pończochy, o-
lówki, okłarlki do dokumentów e. 
t. c. Sprzedawcy wykrzykują, re
klamując twoje towary i zachę
cając przechodniów do kupowa
nia. Na widok policjanta, chowa
ją się po bramach. Niekiedy po
między sprzedawcami dochodzi 
do awantur, które kończą się bija 
tyk,. 

Dyrekcja wodociągów i kana
lizacji ukończyła przymusowe 
przyłączanie do sieci wodociągów 
pierwszej serji domów w liczbie 
50. Z tej liczby 17 domów przy
łączono przymusowo i 26 pod gro 
źbą przymusu. Obecnio dyrekcja 
wodociągów i kanalizacji przystę
puje do wykonania robót w sto
sunku do pozostałych 500 domów 
zakwalifikowanych do przymuso 
wego przyłączenia do istniejącej 
sieci. Roboty te będą wykonane 
stopniowo jednak mają być ukoń 
czone jeszcze w bieżącym sezonie 
budowlanym. Roboty wykonywa
ne K.-J na podstawie pożyczki w 
wysokości 1.600.000 zł. przyzna' 
nej przez Bank 
Krajowego. 

Wkrótce nastąpi asfaltowanie 
wiaduktu ks. Poniatowskiego. Na 
razie istniał zamiar wyasfaltowa
nia całej szerokości, ale dyrekcja 
tramwajów nie może dokonać W 
roku bieżącym zmiany torów, 
wobec czego asfaltowana będzie 
część wiaduktu po za torami tram 
wajowemi. Asfaltowanie wiaduk
tu będzie pierwszym tego rodza
ju eksperymentem. Zachodzi oba
wa, że wskutek wibracji przęseł 
wiaduktu asfalt nie utrzyma się 
i będzie pękał. 

w nom 
Unieszkodliwiony fałszerz wekslu 

Łódź, 25. 7. — W dniu wczo 
rajszym policja piotrkowska are 
sztowała dawno poszukiwanego 
przez władze śledcze oszusta 
niejakiego 

Witolda Legenzę, 
bez stałego miejsca zamieszka
nia, 

Legenza dokonywał na tere
nie całego niemal kraju rozmaite 
oszustwa, polegające na wysta
wianiu fikcyjnych weksli , zbiera 
niu składek na rozmaite cele f i
lantropijne j tp. 

Poszukiwany przez policję 
śląską Legenza, zacierając za so 

bą ślady dotarł do Piotrkowa. 
Tu, zaopatrzony w blankiety kon 
trol i pożyczek Lwowskiego Ban 
ku Lombardowego, zaopatrzone 
pieczęcią p. Stanisława Żartów 
skiego z Łodzi, Legenza pobie
rał zamówienia i pieniądze, któ
re oczywiście 

przywłaszczał sobie. 
Jak ustalono posiadane przez 

Legenzę blankiety oraz pieczęć 
jak j upoważnienie były sfałszo 
wane. Legenza wyłudzi ł od mie 
szkańców Piotrkowa i okolicy— 
kilka tysięcy złotych. 

Szczegóły bestialskiego mordę 

Trzy życia ludzkie pastwa ban 

KRATECZKl. 

W A L K A 0 K L I E N T A . 
Bohaterowie z ulicy Podrzecznej. 

Podziw nieraz ogarnia czło- j co miasto jako takie wyrzuci ło 
wieka, gdy widzi, że w najtęższy na kresy a zatem znoszone mniej 
mróz lekko ubrany kupczyk sta lub więcej, łatane (albo nie) 8 0 " 
romie jski zachowuje się tak, 
jakby siedział w dobrze ogrza
nym pokoju. Chłop poniektóry 
dziwi się, bo przecież „ani ci to 
spirytusa nie łyknie na roz-
grzywe, ani przyodziewku ciepli: 
go nimo, a żyje i nie zmarznie" 
Nie zmarznie, bowiem rozgrzewa 
go konkurencja. 

Na samą myśl, że jego sąstad 
inny straganiarz, mógłby mu od 
bić klienta, robi się kupcowi go- | 
rąco, że nie czuje ani mrozu, a-
ni słoty, czuje ty lko wtelką po
trzebę zrobienia interesu. 

W H A N D L U PRZY UL. POD
RZECZNEJ. 

W przecznicy NowomJejskicj 
;aką jest Podrzeczna .mieści się 
sporo sklepów ze starzyzną wsze 
lakiego rodzaju. Można tam do-

Gospodarstwa | stać (oczywista za gotówkę) po 
cenach najniższych wszystko io, 

- X X 

Spór o metryką. 

Dziecko urodziło sie w samochodzie. 
Pod Chojnicami wynikła nie 

lada sensacja. Otóż 18-letnia 
K. R. porodziła na szosie mię
dzy Angrowicami a Nowym-
dworem dziecko w samocho
dzie. 

Telefonicznie sprowadzono 
z Chojnic akuszerkę p. H. oraz 
benzynę l przewieziono matkę 
i dzieckiem do Zakładu Św. Bo 

- x x -

romeusza. Niemałe kłopoty mia 
ła akuszerka z zameldowaniem 
dziecka, gdyż Urząd Stanu Cy
wilnego w Chojnicach nie przy 
jął zgłoszenia. Dziecko zostało 
zapisane w księgi Urzędu Sta
nu Cywilnego w A n gro wicach, 
jako, że na tym terenie się dzic 
cko urodziło. Dziecko l matka 
czują się bardzo dobrze. 

Atera wekslowa we Lwowie. 
Aresztowanie koncypjenta adwokackiego 

dr. Lamina. 
Ze Lwowa donoszą: 
W kołach prawniczych wiel

kie wrażenie wywołało aresz
towanie 34-letniego aplikanta 
adwokackiego dr. Hirsza Lam
ina, zamieszkałego przy ul. Ga
zowej 8. Powodem aresztowa
nia było 

fałszowanie weksli. 
Dr. Lamm bowiem potrzebu

jąc nagwałt gotówki, podpisy
wał szereg najrozmaitszych o-
sób na wekslach, a weksle te 
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sam dyskontował w kilku miej
scowych bankach lwowskich. 
Kiedy nadszedł dzień zapłaty i 
podpisany na wekslu nie wyku
pił go. wówczas bank przeka
zał weksle do protestu. Wszy
scy jednak wystawcy weksli 
odpowiadali zgodnie, że podpis 
na wekslu jest sfałszowany. — 
Do urzędu śledczego począł na 
pływać szereg doniesień na fał
szerza weksli. Policja wskutek 
tego aresztowała dr. Lamma. 

dnie, bluzy, kur tk i , kamizelki, 
całe komplety ubrań i ich po
szczególne części, płaszcze róż
nego rodzaju i różnego pochodzę 
nia, słowem — można ubrać się 
za psie pieniądze w towar czasa 
mi nawet możliwy. 

Jeden ze sklepów ze starzyz 
ną by ł własnością 28-letnlego 
Mendla Ickowicza. Kupiec ten, 
opierając się na starej tradycji, 
że klient sam do Interesu nic 
przyjdzie, najął sobie nagania
cza w osobie 20-letnlego Hersza 
Odrzywolskiego, 

Herszlik był wprawdzie mło 
dy, ale nie głupL On wiedział, 
że to, czego braknie u Ickowi
cza, będzie u Szurmana t na od
wrót. Najął się tedy również i 
do Szurmana. 

Interes szedł nieźle. Herszlik 
brał grosze i od Szurmana i od 
Ickowicza, z groszy robi ły się 
złotówki, a te odkładał Hersz
l ik na bok, by z czasem, po do
łączeniu posagu żony, kupić za 
to własny Interes ze starzyzną. 

Tymczasem—Ickowicz zwió 
cfl uwagę na to, że jego „naga
niacz" przebywa zbyt często na 
obcym gruncie. ZórjentcJwawszy 
się,w czem rzecz, Ickowicz wy
rzucił Herszka na „zbi ty pisk", 
ż wymówieniem płatnem na ob
liczu Herszka oraz na innych uje 
mniej miękkich, ale wysławio
nych na pokaz częściach jego 
„ ja " . 

W O J N A . 
Ickowicz nie był mądrym 

kupcem. Mądry kupiec nigdy 
się odrazu nie złości, nawet 
wtedy, kiedy ma do czynienia 
z wystawcą protestu,* którego 
już setny raz prost o pokrycie. 
Zamiast wejść w kombinacje, 
z Herszkiem, dać mu trochę 
więcej procentu, on go odrazu 
wyrzuci ł . 

Gdy pol i tyk jest ldjota. efek 
tem jego poczynań będzie zaw
sze wojna. 

Rozpętała stę przeto wojna 
między naganiaczem Szurmana 
t Ickowicza. A wojna ta, jakko] 
w'ek podjazdowa, była jednak 
straszną w skutkach. 

Co jaki klient traf i ł przypad 

kiem do sklepu Ickowicza — 
woła go zdaleka Herszlik do 
Szurmana. 

Ickowicz k lął szpetnie, wy
myślał I Szurmanowl 1 Odrzywół 
sklemu, ten sobie jednak z tego 
ndc nie robił. Ickowicz czuł, że 
przyjdzie chwila | nie wy t rzymi 
dłużej, a wtedy będzie musiał 
jako ten lew ryczący poszarpać 
na drobne kawałki „ łot ra — na 
ganiać za". 

W dniu 24 kwietnia r. b. do 
sklepu Ickowicza wszedł jakiś 
klient. Kupiec zdążył go już u-
brać w całkiem nowy, trochę ty l 
ko „przechodzowany" garnitur, 
gdy zjawił się u drzwi sklepu 
Herszek, k tó ry na widok wy
strojonego kl ienta zaczął wołać: 

— Pan się będzie w takie 
work i stroić? Czy tak i kapcan 
ma porządne coś? Chodź pan do 
przyzwoity paryski magazyn 
Szurmana! Tam jest za bezcen 
i sam rarytas, nie manufaktura! 

Kl ientowi Jaglewlczowl Mie
czysławowi nie podobało się Is
totnie ubranie Ickowicza, po
szedł tedy bez wahania do skle
pu Szurmana. Za Herszkiem 
zaś pogonił Ickowicz, a Herszek 
nie bardzo nawet uciekał, chciał 
bowiem j twrócić swoje „wypo
wiedzenie". 

Zawrzała straszliwa walka, 
w której obaj przeciwnicy wza
jemnie sobie mocno grozili pięś 
ciamt i nawet uderzyli się nie 
raz; to spowodowało tak wielkie 
zbiegowisko, że policjant musiał 
spisać bohaterom protokół za za 
kłócenie spokoju. 

Przed sądem powiatowym 
skazani zostali obaj po 20 zło
tych grzywny albo 3 dni „paki" . 

Jerzy Krzecki . 

Z Białegostoku donoszą 
Jak już donosiliśmy, do mie

szkania Dąbrowskich we wsi 
Daniłówka, w powiecie biało
stockim, dostało się przez wyr
wanie snopków słomy w strze
sze, 
trzech zamaskowanych drabów 
i po związaniu znajdującej .się 
tam Nadzi Dąbrowskiej zażądali 
od niej wydania pieniędzy. 

Napadnięta broniła się i za
klinała napastników, że nie wie, 
gdzie chowa pieniądze mąż jej, 
k tóry wyjechał na targ do Brze 
stek. 

Jeden i ^^ndytów zwalił ko 
bietę na podłogę i nogą przytrzy
mywał ją za 

rozplecione włosy, 
Inni poczęli plondrować w mie
szkanki, rozbijając wszystkie 
szafki 1 szuflady w poszukiwa
niu gotówki. 

Obecne w mieszkaniu dwoje 
dzieci poczęło krzyczeć z prze
rażenia. 

Bandyci rzucil i się na dzie
ci, a jeden ze zbójów uderze
niem siekiery zadał im 

śmiertelne ciosy. 
Równocześnie zbóje zadali k i l 
kanaście dętych ran Dąbrow
skiej, k tóra niebawem życie za
kończyła. 

Po przekonaniu się, że ofiary 
nie żyją, okrutni zbrodniarze wy 
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nauki jazdy s< 
Z e wzskdu na olbrzymią ilość u 

nieśli z komory garnek 
masło i raczyli się n»d 

Po?z?mToJ eXą °Statnim k 0 n k U r S , C * 
strzeżeniprzez nikotf ' " d a k c a nas"*° P««™ u z f 

Nad ranem, gdy 1 * n a u k I **** s a m o«;J°-
wrócił z Brześcia i ^7 Y M C A - ^-procentową zniżkę 
mieszkania, oczom I . d l / ' zys tk lch czytelników „E-
stawił się następujący' « d z> a l , w k o n k u r s i f 
ziemi leżała zmasaltf " 6 r y m n , e uśmiechnęło się szczęś-
niepoznania 4)>na jego, 
zaś zwłoki 9-letniego 
pod piecem trup trzy' 

••*>• i stadjonie Widzew 
Program zawodó 

i IMW przyczyna i 
Krwawy epilog zabawy. 

Na wieść o b e s t i i . 
dzie zbiegli się licznie• U d z i a ł sześciu klut 
cy wsi oraz policjanci, *r<>Jram zawodów sportowych w 
również miejscowy k*"1 H lipca r. b. 

Ustalono, że banayj *kdJonle „Widzew. Manufaktury" 
trzech. Z oświadcz* początek wyznaczono na go-
wynika, iż poprze* JjJ-cią, wygląda nasłęipująco: 
wieczorem byli u nie<lOodz. 15.15 Przywitanie władz, 
banji dwaj jacyś niezn11 *• 15.30 Defilada i zejście z boiska, 
znt, k tórzy prosili • J-15.30—16.00 Bieg 100 m. panów 
Pozwolono Im przesp** todz. 16.00—16.10 Bieg 60 m. 
bie. Gdy stróż nocny i '"W. godz. 16.10—16.30 Bieg 800 
o godz. 2 w nocy, niej '•nów fknał, godz. 16.30—17.00 

Dąbrowski stwierdź * wdał pan I panów, — sztafeta 
setki, w której znaj" ** 4 X 100 nu, — sztafeta pań 
1700 zł., kilkanaście J • m„ godr. 17.00—1800 Haizena 
różne wartościowe p4? 

Na teren zbrodni 
władze sądowo-policyj"; 
żono niezwłoczny pośd zgłosif S W ą 
bó j r tkunk W d n I u o n e K d a ) s r y m o d b y ł o 8 t 0 

Polic,a aresztować ^ ^ ^ 
cie podejrzanych osób. ^ ^ s p o r t o w y c h n a 

t / c , r Prezes związku p. mir. Mar-
fllfi ' l , o s , t s w ą r"y«nacJe z pias-
IIIM f * ° dotychczas mandatu. 

Zarząd Ł. Z 

Z Unisławla donoszą: 
W nocy znaleziono w ziem

niakach obok stacji kolejowej 
zwłoki kołodzieja 20-letnlego 
Magdztńskiego Bernarda z Uni
sławla. I 

Natychmiast przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że spraw 
cą zabójstwa jest kowal 20>lctnl 
Zygmunt Gentkowskt z Radnie 
wa. 

Po skończonej zabawie w 1° 
kalu p. Elerta w Unlsławlu, wra 
cało do domu trzech towarzyszy 
Nagle powstała między Gent-
kowskim i Magdzińskhn 

sprzeczka o dziewczynę, 
którą obaj kochali. Sprzeczka 
doprowadziła do bijatyk!. Pobi
ty Magdziński pośpieszył do do
mu, zabrał pałkę okutą żelazem 
i udał sdę w pogoń za pozostały
mi towarzyszami. Dogoniwszy 
ich przy stacji kolejowej, zadał 
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J u t r o p o n o w n i 

ŁKS-u z I.K.P. w ko 
Gentkowskiemu kilka J» zweryfikowaniu zawodów pił 
w plecy i głowę. Tu p«| [»*ykoweJ męskie] IKP - IKS 
cięta walka dwóch ry**o*ercm dla respofu fabrycznego 
kowskl upadł. Tafl iń* ^trwoni 
czywszy do Magdzińs* ł a ł o z y „ p r o t e g t 

czął bromć kolegę, « *»rtądu tZOOS, który rozpatrzył 
mawszy cios w głowę,« "Uchylnie, polecając ponowne 
nteż na ziemię. PrzycB' 
przytomności, Gentko* IIIIAUm* • 
skoczył do M W 0 U D 7 
dał mu kilka ciosów t/j HIHliUl Ł 

tt&EuySJ, pokończenie 
dział ostatnie słowa: i k • onanizuje w dniu 3 sierpnia 
zgoda", uciekając W ^ ' k e l zawody pływackie w 
wioski, do której ju* ^ «T ^ n l a t e E 0 rozegrane zostaną 
doszedł, gdyż z powód jj^s gdyńskim długodystansowe 
k rw i upadł na ziemię i 7^ 0 mistrzostwo Polski dla pa-
zmarł. J "•n, trasa których wytyczona 

Gentkowsktego J TłCj* °d Basenu Prezydenta wzdłuż 
aresztowano I o d s U j ^ z a Wilsona (390 mtr.). W za
wiezienia Sądu 1'>0*V,C' 0<* sianu pogody dystans ml-
w Chełmnie. L 5 '* wahać się będzie od 3 do 5 

bieg 

—:0:— *»rów. IV 
IŁ' 

1 *0ny Cios nożem w serc^1" 
Zbrodnia na wsi. \ 

tym samym czasie zostanie za-
w Gdyni ^wielki bieg ply-
— Gdynia (Małe Morze) 

Ze Lwowa donoszą: 
Ostatnio wypadek morder

stwa zaszedł w pow. brzeżafl-

Nóż w sercu rywala. 

Zemsta zdradzonego męża. 
Z Torunia donoszą 
Onegdaj po południu niejaki 

Świderek Ignacy z Rozgartów 
pow. toruńskiego, podejrzewa
jąc Józefa Taipera o utrzymy
wanie stosunku miłosnego 

ze swą żoną, 
zadał mu w czasie sprzeczki no 
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żem kuchennym cios w okolicę 
serca który spowodował na
tychmiastową śmierć. Zabójca 
po dokonaniu czynu zgłosił się 
na posterunek P. P., gdzie zo
stał aresztowany, a następne 
odstawiony do dyspozycji 
władz sądowych w Toruniu. 

7 biegów w Ł 
skina. O godz. 22 w 
Wirter i Paweł Wlter o> 
nówki, napadli V 

na 20-letnlego Iwafl* C Z M wszechpolskie regaty o 
kowa 1 j | t W o P o I s k l odbędą sie w so-

oszczy na wspaniałym torze 
1 i ' 1 w niedziele 3 sierpnia r. b. 

z te j samej miejSOOWO» Moszczy na u 
Ii mu śmiertelny c l o s » S , y m w B r d y u jśc iu . 
serce. Tyczkow padł h^tim t eg 0roczn: 
scu. Sprawców policja *chp 0 , s l < k h p r z C widuie 16 biegów 
wała. Jak wykazałoJ »m 7 b i e g 6 w 0 m i s t r z o s t w a Pol-
zbrodnia została doK" n a i e z y u c z y c s ie z uczestntc-
tle porachunków osoDH 

tegorocznych regat 

—:q:— 

R. S. 

NASZYJ NIK 
* • a>* • 

Olek Halden został przyłapa 
ary. Należało pogodzić się z tym 
przykrym faktem. Odchyli ł się 
w głąb klubowego fotelu, spoglą 
dając melancholijnie na przegu
by wąskich swoich dłoni, uwię
zione w stalowych, niklowan 
bransoletach. 

naigrywać się nad moją bezbren 
nością? Proszę ująć słuchawkę 
i donieść policji o swej zdobyczy 
Wypłacą pani obiecaną nagro
dę. » 

Śmiech ponownie 
w pokoju: 

Zawiesiła słuchawkę. Olek 
zachowywał się obojętnie, jak 
gdyby go to wcale nie obcho
dziło. , 

— No I cóż, jest pan zadowo 
zadzwon.ł lony? 

Hochsztapler nie odpowie-
— Widzę, że pilno panu do dział 

stać się do jednej z samotnych, > Po krótkiej pauzie odezwał 
bielonych cel więzienia śledcze się: 
go. Właściwie powinien mi pan — Poproszę panią o papiero 

Oczy T być wdzięczny, że nie zarżą- sa z mojej papierośnicy. 
y ;dzam pańskiego transportu do ma wskazał na złotą p* 

że dał się pan oszukać komedją, 
którą odegrałam. Chciał pan zro 
bić ze mnie pożytecznego człon 
ka swego stowarzyszenia zawo 
d^wego, uważając mnie za nie
zręczną dyletantkę, a tymcł.3-
sem sprawy przyjęły tak i obrót: 
słynny hochsztapler uwięzimy 
przez niepozorną urzędnkzkę-
kry.ninalną. Zaiste komiczna 
tyacja! A teraz na dowód zaufa
nia, jakie mi pan okazał, proszę 

pańskiego transportu do ma wskazał na złotą paplerośni- mi zwródć kosztowny naszyjnik 
więzienia w sposób zwykły, — 

Były to jedne z tysiąca oków wzruszyła ramionami, — lecz 
jakich używają urzędnicy krymi skoro pan sobie tego życzy... 
nalni, by obezwładnić przestęp Odwróci ła się l zdjęła słu-
ców. Jedno naciśnięcie — lekki , chawkę, z ukrycia spoglądaiąc ! * ° t e m u « napalę także. Lepiej 
trzask — 1 kajdanki są zamknie-1 na uwięzionego. Olek siedział 1si<* źaw9"<« P*kc, a do przyjaz 
te. Ispokojnie, nie drgnąwszy p o w i e l d u komisarza z pewnością upty-

cę, leżącą na biurku. 
— Bardzo chętnie, — rzekła 

Ellen Frank, ukrywając uśmiech 
— Jeśli pan nie ma nic przeciw-

Drwiący, przenikliwy śmiech , ką. 
zabrzmiał w pokoju. Naprzeciw 
ko Olka Haldcr.a, na brzegu biur 
ka siedziała młoda, ładna kobie
ta. Ladnemi nóżkami poruszała 
t u i przed nim; migotały na nich 
blaski jedwabiu. Lewą dłoń zlek 
ka oparła na biodrze, podczas 
gdy druga trzymała browning, lu 
tą skierowany na Olka. 

— No i cóż, p. Halden, pogo
dził się pan ze swoim losem? 

Spojrzał ponurym wzrokiem 
aa piękną poskromiclelkę: 

— Przyznaję, że znalazłem 
ńe w rekach Dani. lecz pocóż 

Odezwała się centrala. 
— Proszę o połączenie z pre 

zydium policji f 
Olek drgnął niepostrzeżenie 
— Proszę o wydział 4al — 

ciągnęła dalej kryminalistka — 
a po pauzie: „Dzień dobry, p. 
komisarzu! W tej chwil i znajdu 
je się w mieszkaniu znanego i 
długo poszukiwanego hochsztap 
lera Olka Haldena. Dziwi to pa
na, co? Tak, ujęłam go j proszę 
o pomoc przv ' r ? ^ porcie... A 

nie jeszcze około dzlesięcru mi
nut 

Rewolwerem swym trzymała 

zrabowany żonie posła sz.wedz 
kiego? 

Zaśmiała się, kołysząc noga-
ml r | 

Halden zagryzł zęby ze zł"ś-
ci 1 wstydu. Miał chęć porwać 
się z miejsca i zamordować tę za 
rozumianą dziewczynę, uderza 
jąc ,'ą stałowemi kajdankami, któ 

ret załr«żyła tak podstępnie 

zatem przyjdź 'nraz? Do-lnic zaszczycił gościnnym wyst-
bxze. Do widzema. p. komisarsu! ipem. Tem bardziej dziwi mnie 

. - < —VPR—•-
więźnia swego w szachu, a lewą, w c h w i l , gdy klęknął p r red mą 
— 1 . - ~* —*- pcr\*any siłą zmyslów.„ Lecr 

rewr lwer jej trzymał go na mie 1 

scu, a śledziła każdy ruch jeg*" 
Wstał 1 podszedł do okna, u-

n k a ą c dalszej rozmowy 
Zapukano do drzwi. 
Wszedł komisarz 
F.llen zeskoczyła z biurka. 

1 i jąc rewolwer do kieszeni, 
* / la do komisarza. 

°owitał ją pocałowaniem rę-

ręką otworzyła papierośnicę, — 
wyjmując z niej dwa papierosy. 
Jeden z nich włożyła w usta 01 
ka, a drugi zapaliła, wypuszcza 
jąc kunsztowne kółeczka dymu. 

— Wyznam panu, że odnoszę 
się z podziwem do sztuczek, — 
które wykonał pan w biegu swo 
jej karjery z nieporównaną od
wagą, — rzekła, — niema TB!H 
ta na kontynencie któregoby pa 

— Składam hołd zręczności 
pani! 

— Dziękuję panu, — odparła 
— lecz w gruncie rzeczy nic by 
la to wcale trudna sprawa zaare 
sztować p. Haldena — rzuciła 
mu drwiące wejrzenie, na które 
odpowiedział ponurym wzro
kiem. — Rozmawialiśmy bardzu 
przyjemnie, a ponadto p. Halden 
zaszczycił mnie kosztownym da 
rem. 

Zdjęła z szyi kolję ! podając 
ją komisarzowi, dodała; 

Dwadzieścia tysięcy koron 
nagrody za znaleznenie skradzio 
nego naszyjnika hrabmy Sven-
stroem, żony posła szwedzk ;ego 

Komisarz ze zdziwieniem 
spojrzał na naszyjnik, a potem 
zwrócił się do zaaresztowanego: 
,,Czeka pana k i lka lat kontemp 
lacji za szwedzkieml zasłonami'! 

Halden nie odpowiedział. 
— A teraz naprzód, do pre

zydium! 
Komisarz wyszedł pierwszy, 

Olek podążył za nim, gdy u 
drzwi zatrzymało go wołanie El
len. 

— Siadaj pan, — rzekła, wi
dząc jego zdumienie. — Koniec 
całej tej komedji. Nie jestem u-
rzędniczką kryminalną, jak pan 
przypuszcza, lecz koleżanką pa 
na po fachu. Chodzi mi ty lko o 
odoarcie zarzutu dvletantvzrnu, 

Sport w kilh 
Kolarska sekcja ŁKS-u urzą 
adchodzącą nled: 
Inowłodza (kim. 144) 

nadchodzącą niedzielę wycle-
. 1 ' <io „ . , , (Si110 Inowłodza (kim. 144). Wy-

czego dowiodły panti» Rodników nastąpi Już w so-
komędh został osiągu »o 8 o d z 5 . t e J 

~ V; . k.° I c<{ a .m.f}' <U F ..Bieg" urządza wycieczkę ko 

panu ciężaru kradzionr ' 
Posiadanie cennego nasłl R " A^.^i-i » t - a. "Ocheński nie Jedzie na pły-dowolilo nas zupełnie. . ... . mistrzostwa Anglii z powodu 

-~nla egzaminami na politech 
czyk 1 położyła go na 

— Nie mylę się 
przypuszczając, że 

' r ° o godz 12 w południe po cena 
klem zdołasz uwolnić ^!?|t0Dola 
danków, a teraz do w id ? % 
wodzenia w dalszej pr*' S d o 2 z l piewca swej niedoli". 1 

Rzuciła mu lekk i Pi i j j^n iu po cenach popularnych „Dzi 
do ust i zniknęła Za JJ 8.45 wlecz. „Miasto żydów**, 
jeszcze słyszał jej w e s ^ ^ i y ( j 0 nabycia w kasie zamawlań 
falny śmiech, f 4 od 10 rano da 7 wieczorem bez 

Olek przez chwil k^ j , 
w oszołomieniu. A P7 
śmiał się na całe gardł0' 
wicznie 

A 2 

ni 

TEATR MIEJSKI. 
godz. 8.45 wiecz. „Opowieść 

U T F A T P POPI I I ARNY. 
s o godz. 845 wlecz, po raz ostał 
w 16-tu częściach „Pan ma profil 

^ "działem całego zespołu. 
^ s°botę o godz 8.45 wiecz na p 

ków, wyjął pęk khiczy % ^ 5remiera rewji w 18-tu częśclac 
ni i otworzył stalową Jfen* t / , n". 

Z safe'u 

uwolni ł się < ^Xu S O b o , < ? 0 

cenie od 50 gr. do 2 zl. lat 
teatru. 

^Ranek c h ó r u rosyjskieg 

w ścianie 
szkatułkę. Na blęk 
micie zalśnił kunsztowi 
l y naszyjnik. . 

O tak oiekna ^ W „ V V TEATRZE POPULARNYM. 

szepnął O & Ą S Ł J> *«*\* ^ o zodz. 12 w po 

prawdziwego naszyjnik*! 
Svenstroeml Tł"^ 
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Jeszcze w sprawie konkursu „Echa". 

u uczestnicy Mij, z IM 
nawża jazdy samochodem. 

I MM 
Zwycięstwo Ttoczyńskiego f Warmińskiego 

rte-
ze-

ktl-
>w-
za
i ry 
wy 

masło i raczyli się n ju , M o , m & „. 
clepłemjjeszcze rt s t n i k 6 w w o s t a t n i m e 

poczem pod osłoną »J r, ,e d a k c i a n a u z y s 

strzeżem przez "Kła* w k o l e 
Nad ranem, . *dy »_ YMCA. 15-procentową zniżkę wrócił z Brześcia i 1 1 * , _ „ .., * , , ,, . P i _ * 0 I * wszystkich czytelników „E mieszkania, oczom I* i« m „ j . ' v ' J ' l Ł U 

cł*,.,ir c ń = cł»™,i»rv ' M o r *cych udzia w konkursie stawił się następujący [ t, 
zmasakif * 

.ma jeg*. 
ziemi leżała 
niepoznania i 
zaś zwłok i 9-letniego 
pod piecem trup t r t f 
nusi. 

Na wieść o bestjj 
dzie zbiegli się liczni* \ 
cy wsi oraz policjanci, 

' i i nie uśmiechnęło sie szczęś

cie w postaci otrzymania blankietu na 
bezpłatną naukę Jazdy samochodem 

Chętni nauki mogą sie zgłosić 
wprost do lokalu szkoły YMCA, któ
ra powiada spis wszystkich naszych 
uczestników konkursu 1 bez żadnych 
trudności zamieści ich na liścte swych 
uczniów jazdy samochodowej. 

Program zawodów sportowych 
•Ja stadjonie Widzewskiej Manufaktury. 

Udział sześciu klubów fabrycznych. 

również miejscowy k*T " 'ifca r. b. 
Ustalono, że b a n d r l M a d i o n l e „Widzew. Manufaktury* 

trzech. Z oświadcz*p*h początek wyznaczono na go-
wynika, iż poprzeaj8;3-cią, wygląda następująco: 
wieczorem byli u nieflwdz. 15.15 Przywitanie władz, 
banji dwaj jacyś niezO^P-15.30 Defilada i zejście z boiska, 
znl, k tórzy p r o s i l i • r-15.30—16.00 Bies 100 m. panów 
Pozwolono im p r z e s p W r todz. 16.00—16.10 Bicjt 60 m. 
bie. Gdy stróż nocny jodz. 16.10—16.30 Bieg 800 

o godz. 2 w nocy, nie Ą 

Pro gram zawodów sportowych w 

f**W finał, 

pań, — Boks, — Koszykówka panów. 
— Siatkówka pań. godz. 18.00—19.30 
Zapasy. — Piłka nożna: Repr. Klu
bów Fa't>r. — „Widzewska Manufak
tura", godz. 19.30—19.45 Pokaz gim-
nastjczny chłopców. 

Na korcie tennisowym od godz. 16 
do 19 będzie odbywać sie turniej ten-
nisowy. 

W poszczególnych gałęziach spor
tu biorą udział następujące kluby: 
..Krusche i Ender", „Geyer", „ I . K 
Poznański", „Zjednoczone'*, „Widzew 
ska Manufaktura" I „Gentleman". 

godz. 16.30—17.00 
Dąbrowski stwicrd^P »dal pań i panów, — sztafeta 

setki, w której znaj<V* 4 X 100 nu, — sztafeta pań 
1700 zł., kilkanaście f m., 
różne wartościowe p 

Na teren zbrodni j 721 T T 3 f t jV 7 f l im ^ 
władze sądowo-policyj^ EmOl £.OrU %mm ŚLm \Im U. J». 
żono niezwłoczny pości zgłosił swą dymisję. 
bóinikamiw ty A„, , , JL . , 

Policja a r e s z t o w a ł * ^ ™ " onegdajszym odbyło się 
cie podejrzanych osób. C i , " , " ' " " m M t * ° u * —XX——— r r Miazku gier sportowych, na 

Prezes związku p. mjr. Mar-
* 'Sloslł swą rezygnacje z pias-
"**o dotychczas mandatu. 

Jednocześnie, Jak sie dowiaduje
my, wszyscy członkowie zarządu 
zgłosili na tem posiedzeniu równie* 
swą rezygnacje, wobec czego zwoła
nie nadzwyczajnego walnego zebrsnla 
Jest nieuniknione. 

pilog zabawy. i^Sm 

Jutro ponowne spotkanie. 
u z I.K.P. w koszykówkę męską. 

rozegranie meczu. 
Już Jutro więc zobaczymy zmaga 

nta na 
boisku Geyera 

o godz. 6 wdeczorem najlepszych 
dwóch zespołów naszego miasta 
w walce o punkty. 

1 

Gentkowskjemu kilka ^ zweryfikowaniu zawodów pil 
w plecy i głowę. Tu p* J ę z y k o w e j męskiej IKP - ŁKS 
cięta walka dwńch ry* *«Wercni dla zespołu fabrycznego 
kowskl upadł. Tafl in* Cl«rwoni 
czywszy do MagdzinS* s a ł o ż y l l protest 
czął bronić kolegą, *> *»Hądu LZOOS, który rozpatrzy! 
roawszy cios w głowę,« Uchylnie, polecając ponowne 
nlei na ziemię. Przycb1 

przytomności, Gentko* |l|!«lhJ*ł • 
skoczył do MagdzińskK W ID U ID 7 
dał mu ki lka ciosów ag1 IHUHIU i 
ko l kę serca i^ plecy v Zakończenie biegu hel— Gdynia. 
11 Magdziński powstał ^ 
dział ostatnie słowa: i 1 • organizuje w dniu 3 sierpnia 
zgoda", uciekając W ^ I k e t zawody pływackie w 
wioski, do której już ni' ? D " Ia tego rozegrane zostaną 
doszedł, gdyż z pnw«ł ?J c l e zdyńskim długodystansowe 
k rw i upadł na ziemię • ^ 0 mistrzostwo Polski dla pa-
zmarł. J D , n . trasa których wytyczona 

Gclitkowsktego I T* * °d Basenu Prezydenta wzdłuż 
aresztowano I odsW ^ * *a Wilsona (390 mtr.). W za
wiezienia Sądu Po* J/** o d stanu pogody dystans ml-
w Chełmnie. u?1* wahać sie będzie od 3 do 5 

- : 0 : - R j w -
X X 1 'Tn samym czasie zostanie za-

m w serer1" 
)a na wsi. 

w Odynl ^wielki bieg pty-
Gdynla (Małe Morze) 

oraz rozegrany międzynarodowy kon 
kurs skoków do wody. 

Celem udostępnienia tych zawo
dów dla lak najwteksze] Ilości zawód 
nlków PZP. wystarał sie o bardzo 
wygodne warunki dla startujących: 
utrzymanie I kwatery dla wszystkich 
bezpłatne, bezpłatny przelazd dla 25 
zawodników czołowych, reszta otrzy 
mule częściowy zwrot kosztów po
ciągu. Zgłoszenia przyjmuje 1 wszel
kich tnformacy) udziela PZP, ulica 
Szopena 15. 

:o: 

skian. O godz. 22 w tn 
Wiiter i Paweł Wiiter » 
nówki, napadli IV 

na 20-letnleeo Iwafl* \ 
kowa 

7 biegów w Bydgoszczy. 
°czne wszechpolskie regaty o 

z tej samej mUdsoow*** ! w n l e d z l e I ° 3 

li mu śmiertelny cios " »t0 

serce. Tyczkow padł 1W 

«two Polski odbędą sie w so-
I w niedzielę 3 sierpnia r. b-
oszczy na wspaniałym torze mu śmiertelny cios r " T ? " TC* Tu^b^r ( k ^ 7 m w Brdyujściu 

°2ram tegorocznych scu. Sprawców policj*. 
w"ała. 7ak"wVkaMio"jft ,S t c^ P r« v" d uJ« 1 6 b i e ^ 

,..,.rA ' ' biegów o mistrzostwa Pol-1 została doKol-K a I e ż y 

tle porachunków osobi^ 

1 Sport w kilku stówach. 

rega; 

liczyć się z uczestnic

twem wioślarzy z cale] Polski, zaś 
biegi zapowiadają się bardzo cieka
wie, wobec wyrównania poziomu 
sportowego w poszczególnych ośrod
kach wioślarskich. 

Regaty te będą próba generalną 
do międzynarodowych regat o mi
strzostwo Europy, które odbędą się 
dnia 16 1 71 sierpnia r. b. w Belgji. 

H Kolarska sekcja ŁKS-u urzą-
* ladchodzącą niedzielę wycle-

. . . . . . |J 1 4 0 Inowłodza (kim. 144). Wy-
:t| czego dowiodły panu1 fJ ląW odników nastąpi Już w so-

komedn został osiągn" » o , o d Ł 5 . t e J > 

— tj. kolega mój, ,p« K) > ) B i e g . . u r z ą d z a ^ydecz^ k o . 
sarz 1 ja chcieliśmy t j f d o P i o t r k o w a ( k l m > , 0 ) . W y . 
panu ciężaru krackionj ' h^, , d Poci .rłir.-./> —.e<W. 1 " * 7-ej rano. 

snla egzaminami na politech 

Posiadaniie cennego nasZł1 k ) n , 
dowoliło nas zupełnie. « , „°c

ł

heńs^1 nie

A

 Ie,tzie n a p'y" 
~' , . . . , -ii Histrzostwa Angljf z powodu 
Z kieszem wyjęła ^ e c z e 

czyk 1 położyła go n* 
— Nie mylę się 

przypuszczając, że tyC Ki TEATR M I E J S K I 
kiem zdołasz uwolnić s« ̂ Y " 8 " 5 W i e " ' ' • 0 p o w ' ' e i i 0 H e r s z J u 

danków, a teraz do wid** HtrT° 
wodzenia w dalszei nr*'»tv V god* 1 2 w P ° f u d n f e " ° c e n a c h • * 5 0 

p

 2 z '- > P i e w ca swej niedoli", o godz. 4 
Kzuciła mu lekki K i J ^ i h i po cenach popularnych „Dzień i noc" 

do ust i zniknęła. Za j J«j. 8.45 wlecz. „Miasto żydów". 
jeszcze słyszał jej wes<>T 
ialny śmiech. 

nice gandawsklej. 
(—) W dniu wczorajszym nade

szła do PZLA. depesza odwołująca 
w ostatniej chwili wyjazd Petklewt-
cza I Kusocińsklego na zawody w dn. 
28 b. m. do Sztokholmu. 

(—) PZPN. zezwolił Warcie po
znańskiej na sprowadzenie w dniu 9 
1 10 sierpnia r. b. zawodowej druży
ny wiedeńskie] „Austrja". 

(—) PZLT. otrzymał zaproszenie 

W Mariańskich Łaźniach (Marlen 
bad) rozpoczął się międzynarodowy 
turndej tenndsowy, w którym m. In. 
biorą udział czołowi gracze polscy 
powracający z turnieju tennbowego 
na Sermmertagu. W pierwszym dniu 
TłoczyńsW (P) pokonał dr. Nadlera 
(Czechosłowacja) 6:3, 6:3, 6:4, a 
Warmiński (P) zwyciężył po 

niezwykle wyczerpujące] 
i zaciętej walce dobrego temnlststę 
czeskiego, dawnego partnera MentzJa 
— Kleina 3:6, 8:6, 7:9, 6:4. 

Jednocześnie odbyły sie pierwsze 
gry meczu tenndsowego pomiędzy 
Niemieckim Zw. Tennisowym w Cze 
chosłowacji a Węgierskim Zw. Ten 
ntsowym. Po pierwszym dnhi 

stan gier 1:1. 
Mistrz Węgier Kehrling pokona

ny przez Maksa Stolarowa w Sopo
tach, wygrał ze znanym w Polsce 
Soyką (Cz.) 3:6, 7:5, 6:4, a Mentzel 
(Cz.) pokonał Bano (Węgry) 6:1. 
4:6, 6:1, 6:3. 

—:0:— 

Z życia Związku Strzeleckiego, 
Aleksandrów mistrzem sportowym powiatu. 

W roku bieżącym przeprowadził 
Związek Strzelecki Łódź-Powla* pró 
bę sprawności fizycznej, która przy
niosła następujące wyniki: 1. Alek
sandrów 12 pkt, 2. Zgierz 13 pkt., 
3. Rzgów 14 pkt„ 4. Radogoszcz 16 
pkt., 5. Ruda Pabianicka 17 pkt. 6. 
Konstantynów 21 pkt, 7. Chojny 26 
pkt, 8. RetkWa 30 pkt., 9. Tuszyn 
31 pkt. 

Tytuł mistrza na rok 1930 zdo

był 
oddział w Aleksandrowie 

osiągając wyniki średnie: a) w biegu 
na 100 mtr. 16,3 sek., b) w pchnięciu 
kulą 7.08 mtr., c) w rzucie granatem 
38,5 mtr, d) w skoku wzwyż 1,27 
mtr.. e) w biegu na 800 mtr. 2,53 m. 

Stwierdzenie zdobycia tytułu mis 
trza przez Aleksandrów nastąpi 
w drodze wręczenia 

odpowiedniego dyplomu. 

R a d ) o - k ą c i k 
Program rozgłośni łódzkiej, sobota. 

11.58—12.05 Sygmał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka graimof. 
13.15—13.20 Odczytanie programu 

dztarrnego 1 repertuar teatrów t kto. 
13.20—16.15 Praorwa. 
16.15—17.10 Kącik artystyczny 

L. S. O. 
17.35—18.00 „Co robiła IzaaamJ na 

moście tęczowym"—proł. B. Rychter. 
18.00—19.00 Transm. i Wilna. Słu

chowisko dla dzieci. 
19.00—19^0 Razimattoścł. 
19.20—19.30 Kom. Izby Preem-

Mandl. w Łodzi I program ne dzień 
następny. 

19.30—19.45 T. Niwiński. Fdjeton 
p. fc „Polska wieś w Turcji". 

19.45—.20.00 Centralne Tow. Org. 
i Kółek Roi. do swych członków. 

20.00—20.15 Sygnał czasu ( praso
w y dziennik T a d j o w y . 

20.15—32.00 Koncert popularny. 
22.00—22.15 Dwernicka. FeUeton 

p. ł. „Wesołe miasteczko w Nowym 
Jorku". 

22.15—24.00 Komunikaty, oraz mn-
zyta taneczna. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
1158—12.05 Sygnał czasn 
12.05—13.00 Koncert gramol 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 
13.10—16.00 Przerwa. 

16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.25 Koncert gramol 
17.25—18.00 Skrzynka pocztowa 

dla dzieci. 
18j00—19.00 Audycja dla dziecL 
19.00—19.15 CodBlenny odcinek po 

wJescfowy. 
19.15—19.30 Rozimaitoscł. 
19JO K. Rutkowski: „Barwy 1 

dżwiekl Tatr". Zegar z Obs. Astr. w 
Warszawie wybije godzinę ósmą. 

80.00 Prasowy Dziennik Radłowy. 
20.15 Koncert popularny. 
22.00 PeJjeton J. Dwernickiej p. t. 

„Wesołe miasteczko w Now. Jorku". 
22.15 Komunikaty. 
23.00—24j00 Muzyka taneczna. 

Konlgswasterhausefl, sobota 1(35 m. 
7.00 Koncert z Berlina. 
12.00 1 14.00 Muzyka gramol. 
16.00 Koncert % Hamburga. 
17.30 Dr. Pttrrimann: Piękne wy

brzeże Bałtyku. 
18J0 Dr. v. Ungerii-Sternberg: — 

W ojczyźnie Don Kteota. 
19.00 Gubaike: Kurtosa dziennikar

skie. 
19.25 Poerster: Ogród w ftpcu. 
20.00 Recital fortepianowy Elsy 

Kraus. 
20.30 Koncert z Wrocławia. — Na

stępnie muzyka taneczna. 
— :():— 

Nr. 28-my „Bluszczu"' rozpoczy
na artykuł M. Benisłiwskiej „Ery 
ka czy estetyka?" ^ ł j t » o k 3 u jmu
jący psychikę dzisiejszej kobiety. 
W artykule p L „ W walce o duszę" 
Z. Miszewska charakteryzujo flzia 
łalność Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej. Piękna poezja F. Kru
szewskiej, psychologiczna nowsla 
J. Korczakowskiej „Gałązki aka
cj i głęboka w treści i subtelna w 
artystycznem u j ;.-iu legenda Ewy 
Szelburg-Zarembiuy „Chyrystus 
wodę czerpiący u studni", sylwet
ka literacka ś. p. Jul jawi Ejsmon-
da p. t. „Nad jeziorem Lamarti-
ne'a— barwna korespondencja St. 
Heymanowej. „Kul tura estetycz
na" St. Machniewicza i recenzja 
z „Prof i lu białej damy" Pawli
kowskiej składają się na bogatą 
treść działu literackiego. 

W dziale praktycznym spotyka
my szereg artykułów fachowych s 

dla mistrzów Polski — Jędrzejowskiej 
I Maksa Stolarowa na wielki między
narodowy turniej tennlsowy w Ham
burgu. 

(—) Reprezentacja tenntsowa Ja
ponii przyjeżdża do Polski na mecz 
międzypaństwowy 21, 13 1 41 sierp
nia r. b. 

rozmaitych dziedzin tycia, a mia
nowicie: „Nazwisko kobiety w 
świetle przepisów prawnych" 
przei K., „Kwiaty cięte i nasze 
koło nich zabiegi" W. Dobrzań
skiej, „Ceny a ceny" Pani Elżbie
ty oraz sezonowe przepisy gospo
darskie. W dziale mód wdzięczne 
modele sukien letnich, robótki 
wakacyjne i art. „Modne tkaniny 
bawełniane" pióra Weil. W „Na
szej Mównicy', ciekawe głosy ko
biet i mężczyzn w sprawach mał
żeństwa, ograniczenia ilości po
tomstwa, pogodzenia pracy zawo
dowej kobiety z obowiązkiem mat 
k i i td . 

Wszechstronność zagadnień, po
ruszanych w „Bluszczu" i wysoki 
poziom kulturalny i literacki oraz 
obfitość praktycznych wskazówek 
mogą zadowolnić w zupełności naj 
wybredniejszy smak inteligentnej 
kohdety polskiej . 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

do nabycia w kasie zamawlań Piotrków 
°d 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy 

Olek przez chwil 
T F A T P POPI I I ARNY. 

o godz. 845 wlecz, po raz ostatrd wielka 
w oszołomieniu. A P"ł ̂  * '6-tu częściach „Pan ma profil jak Teo-
śmiał się na całe gardła ty działem całego zespołu, 
wjeznie uwolnił sie o*. liii,b

S o o o ,e o godz 8.45 wiecz. na pożegnanie 

Ml 1. 

n' i otworzył stalową 
ścianie. Z safe'u 

szkatułkę. Na błękii 

ków, wyjął pęk kluczy \ i Premiera rewji w 18-tu częściach „Pegaz 

^ w cenie od 50 gr. do 2 zł. już do naby-
kav-T! teatru, 

micie zalśnił kunsztów^ „ 
ty naszyjnik. J °RANEK CHÓRU ROSYJSKIEGO 

— O tak, piękna V v TEATRZE POPULARNYM 
szepnął Olek—jesteś "* J^^elc. 27 bm., o godz. 12 w południe le 
tylko małą, aczkolwiek 4 ^ w 3 J l * D chóru rosyjskiego z udziałem 20 c-

artystką _ i n i e Pj ^ ' - kc ie M. Szarko. Cześć solowa Szczuć 
prawdziwego naszyjnik* 
Svenstroeml TtoP 

kaja (sopran) I Rożen (bas) chór męski f miesza
ny oraz tańce uzupełnią całość programu, który 
wykonany będzie w pięknych narodowych kostju 
mach rosyjskkh. Bilety w cenie od 50 g T . do 2 zł. 
już są do nabycia w kasie teatru, od 11 rano do 
3 I od 5 do 10 wlecz, codziennie. 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Codziennie o godz. 9 wlecz, po cenach znacznie 

zniżonych rewja „Letni karnawał czyil Wszystko 
dla Was". 

BAŁUCKI TEATR POPULARNY. 
(Młynarska 32). 

W saJI Tow. Wych. Osw. .Przyszłość" nastą
pi w sobotę, dnia 26 lipca o godz. 8,15 wlecz, o-
twarcie nowej placówki teatralnej pod artysty-
cznem kierownictwem Józefa Pilarskiego, b. dy
rektora Teatru Popularnego. Wystawiona będzie 
sztuka w 4-ch aktach J, Szutkiewlcza p t „Pc-
pychadło". Powtórzenie nastąpi w niedzielę o 
godz. 4.15 po pol. I 8,15 wieczorem. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 1.50. Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni J. Hutnika przy ul. Zgierskiej róg Ba

łuckiego Rynku, a w 
teatru od 10-efl rano. 

przedstawień 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Wyprzedana codziennie widownia, oklaski, 

entuzjazm, beztroski śmiech publiczności — otc 
jest aksjomat wartości rewjl „A to pan zna". 

Wykonawcy s Sawicką, Brzozowską, Broch-
wlczówną, Welinem, Janeckim, Lasockim, Bol-
kowskim 1 Oardanoffem na czele zbierają zasłu
żone laury. 

Rewjc ,.A to pan zna" wyreżyserował staran
nie Jerzy Welln. Tęczobarwue dekoracje pendzla 
znanego artysty • malarza Stanisława Praslaka. 

Przy pulpicie kapelmtstrzowskim — Daniel 
Kleldt — Tańce i ewolucje baletnustrza Oarda-
noffa. — Zapowiada kierownik artystyczo *. lite
racki „Dobrego Wieczoru" Kazimierz Brzeski. 

DzIS dwa przedstawienia o godz. 7.15 i 9.15. 
Komunikacja tramwajowa zapewnioną. Przed
sprzedaż biletów od godz. 11 rano do 4 po poł. 
w „Reklamie Polskiej" Piotrkowska 101, telefon 
126-89. Zamawiać można również bilety w, kasie 
teatru telefonicznie 181-21, 

E ] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.38, Praga 377.25—379.25 

Wiedeń 7921 — 49, Zurych 57.70, Ber 
lin 46.72 I pół — 47.12 1 pół, wypłaty 
na Warszawę 4650 — 47.10, na Kato
wice 1 Poznań 46.87 1 pół — 47.07 1 
pół. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No 

wy Jork 4.86.66. Paryż 123.67, Berlin 
20.38 i 1/4, Hiszpanja 42.52 i pół, Bel-
gja 34.80, Włochy 92.89, Szwaijcarja 
25.00 i 1/4, Dainja 18.15 i 7/8, Szwecja 
18.09 I pół. Wiedeń 34.44, Warsza
wa 43.38. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.68, Nowy Jork 25.41 I 1/4, 
Belgja 355 i pół, Htezpanja 291 i pół, 
Włochy 133.10, Szwajcaria 494, Ho
landia 1022.75, Berlin 607. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.60 — 74, czek na Londyn 
25.00 1 pół. telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.59 — 73. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 24. 7. Amerykańska, 

zamkniecie: lipiec 7.15, sierpień 6.94. 

październik 6.83, listopad 6.82, gru
dzień 6.84, styczeń 6.87, luty 6.89, ma
rzec 6.94, kwiecień 657, maj 7.01, czer 
wiec 7.03, lipiec 7.06, loco 7.58. 

Liverpool, 24. 7. Egipska, zamknie 
de: lipiec 11.32, październik 11.27, gru 
dzień 11.37. styczeń 11.37, marzec 
11.49, maj 11.55, loco 2.45. 

Nowy Jork, 24. 7. Amerykańska, 
zaniknięcie: lipiec 12.46, sierpień 12:55 
wrzesłeń 12.65, październik 12.74—75, 
listopad 12.56, grudzień 1251 — 92. 
styczeń 13.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 25. 7. Giełda Zbozowo-

Towarowa za 100 kg. fr. st. Warsza
wa — wagon w zł. Ceny rynkowe. 
Zyto 20 — 20 l 1/4, Pszenica 45 — 47 
Owies jednolity 23 — 24, Jęczmień na 
kaszę 23 — 24, — browarny bez ob
rotów. Mąka pszenna luksusowa 82 
— 87, — pszenna 4/0 72 — 77, — żyt
nia w-g typu. — Otręby pszenne 
szale 18 — 20, — średnie 16 — 17, — 
żytnie — 12 I pół — 13. Usposobienie 
słabsze. Obroty małe. Nowa pszeni
ca w zaofiarowaniu po cenie 42 — 
•13 złote. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Aczkolwiek na zebraniu giełdy wa 
lutowej większość dewtz utrzymała 
notowania poprzednie, jednak tenden
cja ogólna była niejednolita. Obroty 
nie sięgały rozmiarów średnich. Kur
sy dolarów Stanów Zjednoczonych u-
trzymały się bez zmiany przy nader 
ograniczonych obrotach. Za dewizy 
na Kopenhagę, na Nowy Jork (wpła
ty zwykłe: telegraficzne), Paryż, Pra 
gę 1 Włochy płacono kursy poprzed
nie. Zyskały na kursie 1 gr. dewizy 
na Belgję, półtora gr. na Szwecję '. 
dwa I pół gr. na Wiedeń. Pozostałe 
dewizy zakupywano po kursach wyż 
szych, a mianowicie: na Londyn — o 
ćwierć gr. (na 1 funcie) oraz na 
Gdańsk 1 Sztokholm — o 1 gr. 

PREMJÓWKI W ZAOFIAROWANIU. 
LISTY ZASTAWNE PROWINCJO

NALNE SŁABSZE. 
W dziale papierów państwowych 

utrzymały się kursy, Już od dłuższe
go czasu ustabilizowane 7 proc 1 8 
proc. L. Z. I obligacje Banku Gospo
darstwa Krajowego oraz 7 proc. I 8 
proc. L. Z. Państwowego Banku Rol
nego. 6 proc Poż. Dolarowa zyskała 
na kursie dalsze pół procentu. Jedy
nie pożyczki premjowe były słabsze 
I w zaofiarowaniu, chwilami nawet 
były dość trudne do ulokowania. — 

W rezultacie 4 proc. Premj. Poż. In
westycyjna straciła pół proc. oraz 
Dolarówka zł. 1.05 na sztuce przy c-
brotach ograniczonych. Prywatne pa
piery lokacyjne również były mało 
ruchliwe. Tendencja przeważnie slab 
sza. 4 I pół proc. L. Z. Ziemskie 
sprzedawano po kursie o 50 gr. niż
szym od poprzedniego. Takąż strata 
poniosły również 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec. Mniejszą stratę (25 gr.) po
niosły 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa.— 
Zbyt nisko ceniono w dniach ostat
nich 8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
odzyskały część poprzednio poniesio
nych strat w wysokości 50 gr. Pozo
stałe listy zastawne (7 proc. Ziem
skie dolarowe oraz 5 proc I 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy) utrzymały, sie 
na dotychczasowym poziomie. 

OBROTY AKCJAMI MAŁE. 
Na polu wartości dywidendowych"' 

panowała cisza. Zawierano tylko tran 
zakcje akcjami Banku Polskiego I me 
talurgiczneml, w zakupach znów 
przyjmowała ndzlal zagranica. Z ak-
cyj bankowych znów o pół złotego 
obniżył się Bank Polski. Z skcyj me-' 
talurglcznych nabywano po kursach" 
poprzednich akcje Ostrowieckie I 
Lflpopy. Za Parowozy płacono Wyżej 
o przeszło 10 proc od kursu poprzed 
niego, Już dość dawno nie notowa* 
nego. 

„Śpiewak Montparnasu" 
w klnie dźwiękowem „Splendld 

„śpiewak Montparnasu" — to 
pierwszy francuski f i lm całkowi
cie mówiony, naśladujący wzory 
amerykańskie (A l Jolson, Mau-
rice Chevalier), wysuwająo na 
pierwszy plan popisy wokalne po 
pularnego śpiewaka. 

W danym przypadku jest nim 
— Andre Bauge — fi lar Opery 
Komicznej w Paryżu —posiadają 
cy niewielki, lecz mi ły i dobrze 
wyszkolony głos. 

W odróżnieniu od masowej pro 
dukcji synchronizowanej, f i lm 
ten oparty jest na dobrze skon
struowanym scenarjuazu, obfitują 
cym w szereg dobrze pomyśla
nych i przeprowadzonych momen 
tów. Akcja pozbawiona jest 
sztuczności typowych synchroni
zowanych „dźwiękowców", rozwi
ja się w dobrem tempie; wkładki 
mówione i śpiewane mają swe u-
zasadnienie i usprawiedliwienie 
w rozwoju wypadków. 

Reżyserja poprawna. Wyróżnia 
ją się pomysłem i wykonaniem 
dwa dobre epizody: lekcja „do
brych manier i scena w sklepie 
gotowych nbraó. 

Strona wokalna f i lmu stoi na 
wysokim poziomie Piosenki są wy 
jatkowo melodyjne i dźwięczne, 
muzyka świetnie dostosowana do 
treści obrazu. Dźwiękowosc po
szczególnych fragmentów akcji 
jest wyborna. Dotyczy to zwłasz
cza aktu, ilustrującego budzenie 
się Paryża. Warto podkreślić, Ce 
ilustracje skomponował nass ro
dak, warszawianin Józef Szulc 

Sposobem mówienia l śpiewu 
artyści europejscy naogół górują 
nad amerykańskimi swymi kolega 
m i ; dotyczy to zwłaszcza Francji, 
gdze istnieje stara kultura teatral 
na i retoryczna. 

„Śpiewak Montparnasu" jest 
pierwszą próbą przeszczepienia 
„talkiesów" na glebę francuską. 
Zrozumiałem jest całkowicie to 
jeszcze niewolnicze naśladowni
ctwo amerykan. 

Dopiero następny f i lm mówio-
1 ny francuski JLa nuit est a nous"! 

da nam prawdziwe pojęcie o pro
dukcj i francuskiej . 

Reasumując jednak wrażenia 
ogólne, należy stwierdzić s całą 
stanowczością, że „śpiewak Mont 
parnasu" przynosi zaszczyt kine
matograf j i Francji. 

St 
—SOS 1 

Pięć I pół miljona 
zaprotestowanych 

weksli . 
Główny Urząd Statystyczny doko 

nal zestawienia protestów; wekslo
wych za rok 1929. 

Ogółem w, roku ubiegłym zapro
testowano w Polsce 

5.543.000 weksli 
na sumą Jednego mtljarda dwusttł 
mil Jono w złotych. 

Protesty wekslowe przyniosły 
w przybliżeniu rejentom w tym rok* 
około 20 mil Jono w, złotych. 

—:0;— 

„Dziecko I matka". 
Nr. 13-ty dwutygodnika „Dzie

cko i matka" przynosi następujące 
artykuły: Dr. J. Dylińska „Samo 
dzielność ruchów niemowlęcia", 
M. Benisławska „Dyżury całodzien 
ne", M. Czerkawska „Jadzia" 
(szkic psychologiczny) ,R. L. „Gro 
źne niebezpieczeństwo" (ubieraj
my dzieci kolorowo), Michalska 
„Jak chronić dzieci od upałów. 
Dr. M. Kłosińska „Kąpiele słone
czne", Dr. F Łuniewsk.i „Tryb ży 
cia w ciąży". Dr Z. P. -.Biegunka". 

W „ważnych drobiazgach" pora 
szona jest sprawa zapobiegania 
szkodliwym nałogom, noszenia 
dziecka, odparzenia, trawienia, od 
stawiania od piersi, moczenia w 
nocy kąpieli mydlanej. Urozmaico 
ny jest dział „Rodtice między so
bą". Odpowiedzi od redakcji przy 
noszą szereg higjenicznych i lekar 
skich wskazówek. Numer uzupeł
niają liczne ilustracjo oraa dział 
mńd i aabawek. 
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15-letni okres nadwyżki kobiet. 
Dlaczego pleć piąkna jest za liczna \ 

Pomimo odwiecznych dode-
fcań i badań, nie udało się dotąd 
ludzom zgłębić tajemniczych 
:raw natury, jakiem! się kieruje 
t a przy 

ustanawi in ' t p ic i 
Rających ujrzeć światło dzień-
ne istot ludzkie i. Około 25 lat 
temu rozniosła są wprawdzie po 
t v . iec ic radona wieść, że pewne 
mu wiedeńsk ieru profesorów' 
ucfło się rozwiązać niukowo ten 
lak niesłychanie v *zny pro-
ble-n Wnet się i-dnak «1ka?aK 
RE i;dość była przedwczesna.— 
I ' r?>nca nadai strzeże z»/Hroś 
n e iw ej ta jemu v! Trudy jed
nak f izez koła a v ; ' 0 « « w km 
runku tym podjęta, nie pozostały 
noz pewnych rezultatów, a gro-
t"; c lonym skrzę tn 5 ; od lat wie 
lu danym statystycznym zawdzięj 
czarny niejeden ciekawy szcze-' 
J6ł. 

Oto stwierdzono, że w c'ągu 
ostatnich 350 lat, było 

pięć czasokresów. 
w których liczba noworodków 

E tci żeńskiej przewyższała licz 
ę męskich. Po każdej takiej fa

zie następował okres 10 — 14 
lat, kiedy obie pici liczebnie się 
zrównywały, a potem przyby
wało znów 

więcej chłopców. 
„Dzisiaj — powiada jeden 

c uczonych angielskich — jesteś 
my znów w okresie większości 
cór Ewy" . 

Na wyspach brytyjskich jest 
obecnie nadmiar, dochodzący do 
pokaźnej cyfry 2.100.000 kobiet, 
przyczem obliczono, że gdvbv 
nawet każdy pełnoletni młodzie 
nlec oraz wdowiec do lat sześć
dziesięciu, przez jakiś osobliwy 
„nakaz z góry", był zmuszony 
do natychmiastowego ożenku, to 
i w tym wypadku pozostałoby 

jeszcze 
zgórą 250.000 kobiet 

w w ieku matrymonjalnym, po
zbawionych t. zw. dozgonnych 
towarzyszów życia. 

Ta liczebna przewaga kobiet 
spowodowała dwa objawy; jeden 
dla płc i „mocnej" niezbyt pocie
szający, gdyż kobiety pozbawio 
ne zacisznej przystani hymenu, 
są zmuszone podjąć samopas 

walkę z życiem, 
wytwarzając tem samem ostrą 
konkurencję dla mężczyzn na 
rynku pracy; drugi zaś dodatni, 
dając „panom świata" możność 
dowolnego, a zwykle i dość dłu 
giego „przebierania", co w rezul 
tacie powoduie wzrost bezżen-
noś c i 

Z wystawy regionalnej w Baranowiczach Dwie ofiary pomyłki sądowej? 

łka i [ 

Dział przyrodniczo - leśny. 

W Stolicy Bułgarii odbył się 
ostatnio sensacyjny proces, w 
którym młoda dziewczyna naz
wiskiem Timewa oskorżona 
była 
o zamordowanie żony oficera 
Lulczewej, matka zaś jej o 
współudział w zbrodni. 

Proces ten wywołał wielkie 
wzburzenie wśród mieszkań
ców Sofji. gdyż Timewa i jej 
córka pozostawały z zamordo
wana w bliskiej przyjaźni i do
znały od niej niejednokrotnie 
wydatnej pomocy. 

Lulczewą. która nie żyła z 
mężem, znaleziono w jej miesz
kaniu z rozbitą czaszką. Podej
rzenie oolicji zwróciło sie rcze-

Podsłuchane. 
DROBNOSTKA. 

Sędzia: — Czy :skario.:y 
b i ł Już karany dawnej . 1 

Oskarżony: — Tak, zosta
łem raz mazany na grzywnę 
w wysofosci 50 złot ' i h . 

Sędzia: — To niewiele. A 
może oskarżony przypomni so
bie; może była jeszcze inna 
drobna kara? 

Oskarżony: — Ach rzeczy
wiście panie sędzio, byłbym za 
pomniał, odsiadywałem też 3 
łata ciężkiego więzienia. 

WŚRÓD PRZYJACIÓŁEK. 
— Jak mam postąpić. Dwóch 

panów we mnie się kocha i sta 
ra się o moją rękę. Jeden z 
nich Jest niezamożny i tego Ja 
kocham, drugi zaś bardzo bo
gaty, ale Ja go nie znoszę. 

— Moja kochana, klź za gło 
tem serca, a mnie przedstaw 
temu drugiemu. 

W SADZIE. 
Prokurator: Zupełnie zdege 

ferowanego oskarżonego spo
tykałem często w miejscach, 
dokąd porządny człowiek wsty 
dziłby się zajrzeć... 

ZA KULISAMI TEATRU 
OKROPNOŚCI. 

— Nie możemy jeszcze za
rzynać przedstawienia. Kobie
la bez głowy poszła do fryzje
ra. 

OTO PYTANIE. 
Nauczyciel: — Powiedz mi, 

Karolku gdy ktoś urodził się w 
r. 1882. ile lat ma teraz? 

Karolek: Mężczyzna czy ko 
bieta. panie profesorze? 

ZMIERZCH KOBIECIA RSTWA. 

DON JUAN PRZESTAJE BYĆ IDEAŁEM MŁODZIEŻY. 
Pierwszym pisarzem, który 

stworzył typ Don Juana był za 
konnik hiszpański Tiiso-di-Mo-
lina. Jego Don Juan jest 

„urwisem sewilskim", 
który podbijał kobiety nietylko 
uwiedzeniem, lecz 1 oszustwem 
Mimo to. nawet w takim ujem
nym stanie Don Juan okazał 
się bohaterem przyciągającym. 
Zresztą w sztuce tej prawdzi
wa miłość do czystej młodej 
dziewczyny nawróciUa bohate
ra na drogę cnoty, a gdy utracił 
kochankę, oddalił się od świata 
każąc siebie pogrzebać po 
śmierci tak, by wchodzący do 
świątyni deptali jego mogiłę.— 
W ten sposób prawdziwa mi
łość pokonała donżuanizm. Po
dobne uczucie żywi Don Juan 
Moljera. Bajron nadał donżua-
nizmowi nowy urok. Don Juan 
stał się poszukiwaczem wiecz
nej kobiecości, nlewclelanej w 
życie. 

Mimo to uważano 1 dalej „don 
żuanerję" za kobieciarstwo, a 
młodzież męska kokietowała 
„spisami donżuańskieml", czyli 

lista kobiet „podbitych", 
wywodząc, że prawdziwa wtel 
kość nie polega na miłości. Jeno 
na zdradzie. Czysta miłość dla 
jedynej kobiety wydawała się 
jakowemś ubóstwem umysło-
wem. 

Goethe Jednak stanął po stro 
nie miłości przeciw kobieciar-
stwu. Ofiarując ustami Meristo 
fela rozkosze miłosne Faustowi 
poeta niemiecki wciela Je 

w obraz Jedne] kobiety. 
Ideał miłości walczył z koble 

ciarstwem w ciągu całego wie
ku 19-go. już to zwyciężając, 
już to ponosząc klęski W sze
rokich kołach społeczeństwa 
kobieciarstwo było popularniej 
sze niż miłość. W dobie kołnie
rzyków papierowych, które mo 
żna zużyć i cisnąć, wołano tak
że kochanki, o które, pominię
ciu w nich potrzeby, można da
lej się nie troszczyć. Popular
ność takiego typu tłumaczyła 
się tem, że kobieciarstwo było 
dostępne każdemu, kto pod ma
ską „zawodów miłosnych", u-
krywał 

ubóstwo umysłowe. 
W literaturze, zwłaszcza 

francuskiej kult kobieciarstwa 
doprowadził wkrótce do kom
pletnej negacji pierwiastka du-
chodego w miłości. Ale miłość 
doprowadzona 

do brutalne! zmysłowości 

wywołała ostatnio reakcje nu
dy i wstrętu. Cała plejada mło
dych dramaturgów zabrała się 
do stracenia Don Juana z oie-

destału l do wskrzeszenia 
kultu czyste] miłości. 

Dla przykładu przytoczymy 
tvo uwodziciela. lak co maluie 

wystawa regionalna w Baranowiczach. 

W gmachu państwowego gim 
nazjum im. Tadeusza Rejtana 
w Baranowiczach otwarta zostv 
la wystawa retfianalna. na której 

wystawione są bardzo piękne i 
ciekawe eksponaty z całej ziemi 
nowogródzkiej. 

Sobowtór słynnej artystki. 
Ze szczytów powodzenia na dno 

ubóstwa. 

Nowy gmach Izby Skarbowe] w Nowogródku. 

śfV+tn$ 

— Wcaoraj byfeim z Gretą Oarfoo 
w teatrze... 

— Codaiammle odprowadzam Ja. do 
wytwórni... 

— Sprzeczałam słę wczoraj z Gre
tą o to... 

— Myśli pan, że Oorbo zasra te 
role? Nigdy! Sama <mS to powiedziała. 

— Wczoirał byłyśmy w klubie. 
Oreta przegrała pleć tysięcy. 

Tak mówiły do niedawna setki lu
dzi w Hollywood o siwej „najlepszej 
przyjaciółce" Grecie Garbo. 

Widywano ja codziennie. Jeżdzfla 
srebrzystym Roiłs-Roycem, nosiła ba
jecznie piękne toalety, nie opuszczała 
żadnej premiery teatralnej ani kinem a 
tozraliczine), uczęszczała na wszyst-
kte zabawy i flirtowała z połową mę
skiego rodu w HoMywood. Pieniądze 
nie odgrywały dia niej żadnej roJi. 
Rozrzucała je garśctami. 

Niedawno jednak wszystko to na
raz ustało. Greta Garbo zniknęła. Za
miast niej pojawiła sio młoda, skrom
nie ubrana blondynko, która od rana 
do wieczora obchodziła wszystkie 
przedsiębiorstw* fiknoiwe, ofiarowu
jąc swe usługi, 

lako statysrka. 
N&zrwtsko jej brzmi Geraldtoa Vorak. 

Co słę okazało? Oto Oreta Gar
bo żywi nieprzezwyciężony wstręt 
do wszelkiej reprezentacji. Żyje w za 
clszu swej willi, czyta scenariusze 1 
książki, era na fortepianie lub śpi. 
Jej prywatne życie nie zawiera w so 
bie nic Interesującego, a ponieważ 
gwiazda filmowa na taką skromność 

pozwalać sobie nie może, wynajęła 
do reprezentacji sobowtóra w posta
ci tejże właśnie Oeraidlny Vorak,— 
młodej Czeszkl s Pragi. 

Geraldtoa Vorak przejęła się rołą 
tak dalece, ie grała Ją lepiej, niżby 
Qreta Garbo zagrać mogła. 

Wreszcie pewnego dnia doszła Ipiętnuje 
do tego, że sama nie wiedziała, kim 
Jest: Oeraldiną Vorak czy Gretą 
Oairbo. 

Przyjęła nawet wady swego wzo 
ru i to Ją zgubiło. Greta 

słynie z nlepunktualnośct, 
gdy Jednak Geraidfaa również spóź
niać się zaczęta, zirytowało to słyn
ną gwiazdę filmową 1 wypowiedzła-

n o s a ^ . t w e m u fcoKnwŁArau/l 

Passeur w nowej sztuce sceni
cznej 

„L'Acheteuse". 
Zachwycający paryżanln. sfa 

by 1 bezmyślny, który zna w 
miłości tylko zmieniające sle u-
clechy zmysłowe, popada w nu 
dę spotkawszy się z prawdzi
wą miłością, jaką wpoił do sie
bie poczciwej prowincjonałist-
ce. Ale wtrącony w położenie 
bez wyjścia, zgadza sle on na 
taka tranzakcję: sprzedaje sie
bie za wykupienie swych wek
sli 1 staje sie 

meżel kochające] kobiety. 
Ten Don Juan nie umie cenić a-
ni miłości, ani ślubu, więc uka
zanie sie jego poprzedniej ko
chanki paryskiej, wspomnienie 
o lekkich z nią rozkoszach po
ciąga go. Wtedy Jednak w Jego 
żonie miłość przeistacza sle w 
męską chęć posiadania. Zapo-
mocą władzy swych pieniędzy 

pod groźbą zabójstwa 
trzyma ona nędznego uwodzi
ciela przy swym boku. gdyż re
alna bliskość wydaje sic Jej za-
mlastką miłości. Ten urok sa
dystyczny, potajemnie podbija 
bohatera, który gotów Jest po
zostać przy żonie 1 po zapłace
niu przez nią jego długów. Ale 
miłość poszarpana w tym han
dlu wekslowym, w tem życiu 
pod ochrona pieniędzy 1 rewol
weru, w tym zwyrodniałym 
stanie, gdy „dzielić nienawiść" 
wydaje się tak samo przyjem-
nem. jak „dzielić miłość"—mi
łość przestała być pierwiast
kiem twórczym. Mąż ucieka 
do dawnych rozkoszy parys
kich, a żona kieruje rewolwer 
w pierś własną. 

Z bezlitosnym gniewem mło
dy autor 

współczesne stosunki 

ciw Timewym, które bVj 
często w domu zamordojł 
i przy pierwszem przesłjj 
niu przyznały się istoj™} 
zbrodni podając wysoce M 
kły jej motyw. Oto panMj 
mewa była zapaloną miloSJ 
ką muzyki i chciała nabycj 
tepian. Nie posiadając odpfl 
niej sumy okradła Lulczeł 
w obawie, że kradzież q 
dzie ujawniona, zamordo 
ją. 

Tak brzmiał protokul P*] 
ny. któremu sędzia śledczt 
kowicie uwierzył. Podcza^ 
prawy wyszło jednak 
że na policji 
poddano obie oskarżone 

rom, 
aby wymusić na nich pri 
nie się do winy. że panna 
wa uległa potem bardzo 
mu rozstrojowi nerwowe 
że musiała leczyć się dł 
czas w zakładzie. 

Poza tem pokazało sle. 
dzia śledczy nie uwzględ 
łego szeregu ważnych cł! 
noścl. Mąż Lulczewej 
dzil ją niedawno 1 przep 
dat, że 

zostanie zamordowani 
Oględziny miejsca z& 

wykazały, i e między m<* 
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Rękopisów carowie * * * * * 

Dzisiaj przylatuj; 

'olakBajai 
Warszawa, 26. 7. (Od w ł 

«.) _ Przylot do Warszawy 
^szych awjonetek raidowych 
"^zyna się 

dzisiaj w południe, 
jskszość zawodników, w tej H 

:b Ie wszyscy lotnicy polscy,— | 
irbądą do Warszawy 

w ciągu niedzieli 
Poniedziałku. 

Organizacją przyjęcia zawód 
Wj zajmuje się Aerok lub Pol 

który urządził na lotntsku 
'*cjalną służbę informacyjną 

- publiczności. Przewidywane 
cą a jego ofiara rozegrali l również popisy. Lotnisko o-
gwał towna walka, na S> r»rte będzie od godziny 9 rano 
której pierwszy musiał » 7 wieczorem, 
zbroczony k rw ią . Na suw Z polskich lotników oczeki-
oskarżonych nie znalczioit* jest najwcześniej w War-

żadnych śladów krW ̂ i e Bajan, który razem 
a odciski stóp, odkryte'' "lemcem Neunlngerem prowa 
zwłokach b y ł y o wiele } * drugą grupę uczestników 
SZe, niż Stopy OSkarŻOnY® • m u n mu m i • m m i 

Panna Timewa zeznaw* 
nem bardzo spokojnym. RAIDU M1ĘDZYNARODO la, że Lulczewa odnosiła S\ 
niej, jak matka, ie przy * ł 
kupna fortepianu poszła l 
razem do składu 1 oflartji 
sie dodać pieniądze, braWJ 
do ceny kupna, co potwiei 
zresztą właściciel składu., 
znania w policji składała 1 ^ 
nie absolutnej nieprzytoid| 
na skutek traktowania, 
tam spotkało. Lekarze. , 
obserwowali oskarżoną w! 
nicy, zeznali, ie nigdy W 
czenlach gorączkowych 
wspomniała o morderst 
Mimo to wszystko sąd . 
protokułow? policyjnemu 
zał oskarżone na śmierć 
powieszenie. 

WEGO. 

seksualne. Tyle jest subtelnej 
itoścl w jego malowaniu mło

dego człowieka, który zna ty l 
ko formy miłości, nie rozumie
jąc jej treści duchowej. Sztuka 
ta oraz wielkie jej powodzenie 
dobitnie świadczyły o nowym 
triumfie miłości nad kobieciar-
«twerp 

Wieczorne rozrywki Ł«' 
Teatr Miejski: — Opowieść o 

lu i Ostropola. 
Teatr Rewjl w parku Stasik 

Letni karnawał. 
Teatr Popularny: — Pan m» 

Jak Teofil. 

. S. A. Butler, który stale 
j ^ u j e się na pierwszem 

Rcu. raidu 1 dzisiaj przylatu-
5 0 Warszawy. (h) 

- X ) 

r . « A S * * , , - A,(punkowy otian 
powietrzu (rewja). to ~ e l c e , 26. 7. (Od wł. kor.)— I 

• p r 'Wf ! ! f y . z czwartku na piątek. Filharmonia: — Wystawa 
czysty człowiek". 

Helenówt — Koncert popularny 
symfonicznej. , 

Miejska Galeria Sztuki - Wys^ta. . zaginął. 
c k wszczęła poszukiwania 

JJS^nóikowy Juljan Chojnacki 
W! S ,S w obchód służbowy i od 
f TO czasu 

Prace niwelacyjne pod nowy park na Żoliborzu 
w Warszawie. 

Onegdaj odbyło się w Nowo- Jnowowzniesionego gmachu Izby 
gródku uroczyste poświęcenie | Skarbowej. W poświęceniu m. 

in. wzięli udział: p. włcemłnister 
Skarbu St. Starzyński, woj, 
Beczkowicz z przedstawicielami 
miejscowych władz administra
cyjnych, dyrektor P A T Roman 
Starzyński, szereg wyższych u-
rzędników Min. Skarbu oraz pre 
zesi Izby Skarbowej w Wilnie i 
Brześciu n. B. 

Apollo: 
Bajka: — A to pan zna — ̂ ^Jy? P°mocy psa, który naprowa 
Casino: — A gdy nadejdzie ^T1 wywiadowców na 

rozstania.. b . ślady krwi 
I. Dwa piekielne dnt ' L J ^ e karczewskim pod Ki*l 

^terunkowy natknął się pra 

Mieszkańcy nowej dzielnicy 
warszawskiej na Żol !borzu ko
rzystać będą mogli w nielale-
kic : przyszłości z bardzo rozlc 
gł^go parku. Prace niwelacyj

ne terenu przy których zma'a-
z'o pracę kilkuset bezrolwt-
nyrh postępuiją w bardzo szyb 
kim tempie. 

Veda.ktAr naczelny: Franciszek ProbsŁ 

Corso: — 
1 Jerry. 

Czary: — Szpiedzy. 
Capltot: — Marsz weselny. 
Dom Ludowy: — Wiedeń, 

moich marzeń. 
Grand-Klno: — Trubadurzy N«* 

ku \ 
Luna: — I. Według litery pra**! 

II. Serce lotnika. 
Oświatowy: — Mtłość kozak* . 

dorósł.). Eskorta (dla młodzi*^ 
Odeon: — I. Miłość nad JezW»1 

II. Kandydat na tamten świat 
Palace: — Romans księżnie* 
ValoIs. 
Przedwiośnie:—I. Życie I pr 

kobiety. II. Małżeństwo. 
Resursa: — Wróć, wszystko J**l 

etan. 
Splendid: — śpiewak Montpa*^ 
Spółdzielnia: — Żelazna mas**' 
Słońce: > 
Wodewil; — I. MUosć nad K<n 

II. Kandydat na tamten śwla* 
Zachęta: — Jego niewolnica 

WINSZUJEMY. 
'Jutro: Annie. 
Wschód słońca 3.45 
Zachód — 19.40. 
Długość dnia 15.53 
Ubyło dnia 0.49. 
Tydzień 30. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjne/ 
xxv «licw Zawadzkie! nr. 2 

'̂ cho«« ^^''iosło wczorajsze 
h wystartowała z Berli-

e t k a niemiecka, piloto 
JWoij- D r zez pijota sportowego 

•9 . j ." . ' . . . . . 1 TXX^ska. Hirtha z pasażerem 
U iiydawiBicrwo ipdtjowlada: Władysław StypoJkowt#3>t£ rem Wollefem do lotu 

Za r-dakcle odiwwiada: Romo. F a r s a * * ^n j r L^ean . Awionetka skon 
r* kj 3 n a p r z e z niemiecką fir-

e r ł l r n . zaopatrzona jest w 


